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ogólnonarodowa 
dyskusja 

nad projektem 
Konstytucji 

Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej

Jeszcze jeden dowód wyższości ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym

Nowa zniżka cen w ZSRR
umożliwi jeszcze dostatniejsze życie ludziom pracy

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

w Moskwie ogłoszona zosta­
ła uchwała Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralne­
go WKP(b) o nowej zniżce 
cen detalicznych na artykuły 
spożywcze.

Uchwała stwierdza:
W związku z sukcesami, 

siągniętymi w roku 1951 
dziedzinie produkcji przemy­
słowej i rolniczej, oraz w 
związku ze wzrostem wydaj­
ności pracy i obniżeniem ko-

0-
w

kiełka, 
mięsne

CHLEB, MĄKA I MAKARON
Chleb żytni
Chleb z mąki pszenno-razowej
Chleb pytlowy
Chleb z mąki pszennej luksusowej, bułki, obwa­

rzanki i inne pieczywo
Mąka żytnia
Mąka pszenno.razowa
Mąka pszenną luksusowa 1 inne gatunki mąki 
Makarony różnych gatunków
Drożdże
KASZA, RYŻ, STRĄCZKOWE I KONCENTRATY 
SPOŻYWCZE
Manna, kaszą perłowa i owsiana
Kasza jaglana, kasza gryczana, ryż, sago oraz inne 

kasze i strączkowe
ZBOŻE I PASZA
Zyto
Pszenica, owies, jęczmień i inne zboża 
Otręby, makuchy, śruta, mieszanki pasz 

wych, siano 1 słoma

MIĘSO I PRZETWORY MIĘSNE
Wołowina, baranina, wieprzowina, kury,

sa, parówki, serdelki i inne przetw. 
Kaczki, gęsi, indyczki 
Konserwy mięsne i mięsno-warzywne

TŁUSZCZE, SER I PRODUKTY MLECZNE
Masło śmietankowe
Słonina
Mleko, produkty mleczne i konserwy mleczne 
Ser radziecki, szwajcarski, holenderski i inne sery 
Tłuszcz roślinny 
Margaryna 
Jajka

CUKIER, WYROBY CUKIERNICZE I TOWARY 
KOLONIALNE
Cukier — kryształ i rafinada 
Cukierki zawijane, nadziewane.

wyroby cukiernicze
Herbatniki, wafle, keksy, torty,

Sucharki
Konfitury, dżem i galarety
Witaminy

ludzie pracy potępiają morderców 
Belojannisa i jego towarzyszy

BUKARESZT (PAP)
Nikczemne zamordowanie nieustraszonego bojownika o 

wolność i niezależność Grecji Belojannisa i jego towarzy­
szy wywołało gniew i oburzenie całego narodu rumuń­
skiego.

Rumuńskie masy pracują­
ce na wiecach, zebraniach i 
w prasie składają oświadcze­
nia, wyrażające nienawiść do 
ateńskiego rządu monarchu- 
faszystowskiego i imperiali­
stów amerykańskich.

*
PARYŻ
Demokratyczna opinia fran 

cuska manifestuje nadal swe 
oburzenie z powodu egzeku­
cji Belojannisa i towarzyszy. 
CGT ogłosiła komunikat, w 
którym w imieniu francuskiej 
klasy robotniczej czci pamięć 
czterech zamordowanych bo­
haterów greckich, którzy pa-

M. Kamińska 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie PGR

WARSZAWA (PAP)
Prezydent R. P mianował 

obywatelkę Marię Kamińską 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. 

sztów własnych produkcji, 
rząd radziecki i KC WKP(b) 
uznały za możliwe dokonanie 
z dniem 1 kwietnia 1952 r. 
nowej — piątej z kolei — 
zniżki państwowych cen de­
talicznych na artykuły po­
wszechnego spożycia.

Rada Ministrów ZSRR
KC WKP(b) postanowiły:

I obniżyć z dniem 1 
-1 kwietnia 1952 r. pań­

stwowe ceny detaliczne arty­
kułów spożywczych jak na­
stępuje:

i

— o 12 proc.
— o 12 proc.
— o 15 proc.
— o 15 proc.
— o 12 proc.
— o 12 proc.
— o 15 proc.
— o 15 proc
— o 20 proc.

— o 20 proc.
— o 15 proc.

tr«śr,i-
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— o 15 proc.

— o 15 proc.
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— o 15 proc.
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— o 10 proc.
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— o 15 proc.

t
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czekolatta i inne
— o

ciastka, pierniki,

10 proc.
10 proc.
12 proc.
10 proc.
10 proc.

— o
— o
— o

dli na froncie walki o wol­
ność i pokój. CGT wzywa 
wszystkich ludzi pracy i 
wszystkie organizacje związ­
kowe do jedności akcji w ce­
lu zapobieżenia ponownym 
zbrodniom rządu ateńskiego.*

SOFIA
Nikczemna zbrodnia władz 

ateńskich dokonana na Belo- 
jannisie i towarzyszach, wy­
wołała gniew narodu bułgar­
skiego. Masowe organizacje 
polityczne i społeczne wysy­
łają do sekretariatu ONZ te­
legramy, domagające się su­
rowego ukarania morderców 
Belojannisa. *

WIEDEŃ
Dnia 31 bm. przed gma­

chem poselstwa greckiego w 
Wiedniu odbyła się demon­
stracja protestacyjna, w któ­
rej wzięły udział setki robot­
ników i urzędników najwięk­
szych zakładów stolicy Au­
strii. Uczestnicy demonstra­
cji nieśli transparenty, na 

' których widniały napisy: 
1 „Precz z mordercami Belo-j „Precz z mordercami Jtreio- ruwuw ,,v«
jannisa, precz z imperialista-jropejskiej wspolnotj obron- 

‘mi amerykańskimil” Inej”.

7

Herbata naturalna 
Kawa prawdziwa i kakao Sól

OWOCE
Jabłka, gruszki i winogrona 
Owoce i jagody mrożone 
Owoce suszone i orzechy

KONSERWY WARZYWNE I OWOCOWE
Konserwy warzywne naturalne: Ogórki, pieprz, 

groszek zielony, pomidory i warzywa mro­
żone

Konserwy owocowe: kompoty, pure i pasta, mary­
naty warzywne, pasta pomidorowa

Soki naturalne
9 Zniżyć odpowiednio 
~ ceny w restauracjach, 

stołówkach i innych zakła­
dach zbiorowego żywienia.

O Z dniem 1 kwietnia
° 1952 r. obniżyć ceny 

detaliczne książek, w tym 
również podręczników, prze­
ciętnie o 18 proc.

/i Z dniem 1 kwietnia 
“ 1952 r. obniżyć również 

opłaty za pokoje w hotelach 
— przeciętnie o 15 proc.

Pierwsi absolwenci 
Wieczorowe! Szkoły 
Inżynierskie! w Gdańsku 
otrzymali dyplomy

GDAŃSK (PAP)
W dniu 30 marca Wieczo­

rową Szkołę Inżynierską w 
Gdańsku opuścili pierwsi in­
żynierowie, byli robotnicy. 
Pierwsza grupa nowopromo- 
wanych inżynierów składa się 
z 91 osób. Z liczby tej 27 ab­
solwentów WSI uzyskało wy­
niki bardzo dobre.

Dymisja 
szefa urzędu 
mobilizacji 
gospodarczej USA

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reute­

ra, szef urzędu mobilizacji 
gospodarczej USA — Charles 
Wilson, podał się do dymisji. 
Prezydent Truman dymisję 
Wilsona przyjął, mianując na 
jego miejsce chwilowo Johna 
Steelmana, swego specjalne­
go doradcę.

Adenauer
spieszy się 
z podpisaniem 
„układu ogólnego"

BERLIN (PAP)
Adenauer zapowiedział w 

piątek wieczorem, iż wojenny 
„układ ogólny”, mający na 
celu przekształcenie Trizonii 
w bazę agresji, zostanie pod­
pisany w znacznie wcześniej­
szym terminie, niż przewidy­
wano. Ceremonia podpisania 
tego układu odbędzie się za 
5 do 6 tygodni w Bonn, do­
kąd mają przybyć sekretarz 
stanu USA Acheson oraz mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Anglii i Francji — £- 
den i Schuman.

W kołach politycznych 
Berlina zwraca się uwagę, że 
departament stanu w komu­
nikacie ogłoszonym przed kil­
ku dniami oznajmił, iż rząd 
USA w odpowiedzi na propo­
zycje radzieckie dotyczące 
traktatu pokojowego, zamie­
rza przyspieszyć włączenie 
Niemiec Zachodnich do „eu-

cxv 
TEŁ

Pokojowa granica 
na Odrze i Nysie

— o 20 proc.
— o 15 proc.
— o 30 proc.

— o 20 proc.
— o 20 proc.
— o 20 proc.

— o 20 proc.
— o 10 proc.
— o 20 proc.

Coraz więcej chłopów osiedla się
na nowych gospodarstwach

WARSZAWA (PAP).
Niezwykle korzystne wa­

runki, jakie państwo zagwa­
rantowało bezrolnym, mało­
rolnym chłopom oraz mło­
dym małżeństwom z rodzin 
średniorolnych z gęsto za­
ludnionych gmin przy osied­
laniu się na wolnych gospo­
darstwach, w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach na 
Ziemiach Zachodnich, zachę­
cają coraz więcej chłopów do 
osadnictwa.

Z każdym dniem zwiększa 
się liczba zgłoszeń, przede 
wszystkim w województwach 
rzeszowskim, kieleckim, kra­
kowskim, lubelskim oraz w 
niektórych powiatach woj. 
warszawskiego i białostockie­
go. Coraz liczniej wyjeżdżają 
z tych województw delegacje 
chłopskie, aby obejrzeć przy­
gotowane dla osiedleńców 
gospodarstwa i zagrody. Spo­
ro rodzin już przeniosło się 
na Ziemie Zachodnie, aby 
siewy wiosenne przeprowa­
dzić na nowych gospodar­
stwach.

Jednocześnie na terenach 
osadnictwa trwają intensyw­
ne prace przy odbudowie 
dalszych zagród.

*
W województwie koszaliń­

skim liczba gotowych zagród

Stan wyjątkowy
w Teheranie

PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja France 

Presse, rząd Iranu powziął u- 
chwałę, na podstawie której 
pełnię władzy w Teheranie 
i przyległym doń rejonie 
przekazano gubernatorowi 
wojskowemu. Uchwała weszła 
w życie dnia 30 marca i obo­
wiązywać będzie w ciągu 
miesiąca. Krok ten — wska­
zuje agencja — jest równo­
znaczny z wprowadzeniem 
stanu wyjątkowego. Guberna­
torem wojskowym został 
mianowany generał Makad- 
dam Alawi.

Nowe dowody stosowania przez USA
broni bakteriologicznej

Korespondent agencji No­
wych Chin podał 25 ub. m. z 
Mukdenu: Kierownik półno­
cno - wschodniej grupy ko­
misji dla badania faktów u- 
żywania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej — 
Czen Czi-juan opublikował 
oświadczenie w związku ze 
znalezieniem bomby bakte­
riologicznej, zrzuconej przez 
samolot amerykański w pro­
wincji Laodun o kilometr na 
wschód od Kandiąngu.

łqczy narody polski i niemiecki
BERLIN (PAP) I Ostatnia nota rządu ZSRR

, |zawierająca projekt podstaw
Czasopismo „Bhck nach (traktatu pokojowego z Niem- Polen“, wydawane przez Nie-1 - - - ■

mieckie Towarzystwo Krze­
wienia Pokojowych i Dobro­
sąsiedzkich Stosunków z Pol* 
ską, zamieszcza artykuł pre­
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Ottona G10- 
tewohla pt.: „Przyjaźń nie­
miecko-polska — ostoją w 
walce narodu niemieckiego o 
traktat pokojowy".

Premier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej pod­
kreśla, że istnienie niezależ­
nych, pokojowych 1 demokra­
tycznych Niemiec odpowiada 
interesom wszystkich naro­
dów w Europie, zwłaszcza zaś 
interesom sąsiadów Niemiec, 
którzy niejednokrotnie cier­
pieli wskutek rabunkowej po­
lityki imperializmu niemiec­
kiego. Droga do utworzenia 
takich niezależnych, jednoli­
tych, pokój miłujących i de­
mokratycznych Niemiec — to 
droga demokracji, droga wal­
ki przeciwko odrodzonemu 
imperializmowi i militaryz- 
mowi niemieckiemu. Tą właś­
nie drogą kroczy Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
wraz ze wszystkimi patrio­
tycznymi siłami narodu nie­
mieckiego.

dla nowych osadników wzro­
sła do 360, a w wielu innych 
zagrodach trwają dalsze pra­
ce remontowe.

M. in. w powiecie Białogard 
odbudowano ostatnio 15 za­
gród chłopskich. W ten spo­
sób liczba gospodarstw do 
objęcia zwiększyła się w tym 
powiecie do ponad 40.

Z każdym dniem do woje­
wództwa koszalińskiego przy­
bywa coraz więcej delegacji 
chłopów z różnych części kra­
ju, którzy pragra się osiedlić 
w tym województwie. Dele­
gacje te zarezerwowały do­
tychczas ok. 100 gospodarstw 
rolnych, z tego 43 zagrody w 
pow. koszalińskim.

Zbrodniarze-bakteriolodzy 
powinni stanąć 
przed trybunałem 
międzynarodowym

LONDYN (PAP)
Sekretarz generalny świa­

towej Federacji Pracowników 
Nauki James Crowther zwró­
cił się do światowej Rady 
Pokoju z apelem, wzywając 
ją do utworzenia międzyna­
rodowego trybunału i wyto­
czenia przed tym trybunałem 
procesu zbrodniarzom, którzy 
stosują w Korei broń bakte­
riologiczną.

światowa Rada Pokoju — 
stwierdza Crowther — nie 
powinna ograniczyć się do 
żądania przekazania Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych sprawy wojny bakterio­
logicznej w Korei. Powinna 
ona domagać się natychmia­
stowego położenia kresu tej 
zbrodni oraz zażądać utwo­
rzenia trybunału międzyna­
rodowego dla rozpatrzenia tej 
sprawy i surowego ukarania 
zbrodniarzy odpowiedzial­
nych za stosowanie broni 
bakteriologicznej przeciwko 
narodowi koreańskiemu i na­
rodowi chińskiemu. 

W ciągu ostatnich dziesię­
ciu dni — stwierdza Czen 
Czi-juan północno-wschod­
nia grupa komisji zebrała li­
czne dowody stosowania 
przez imperialistów amery­
kańskich broni bakteriologi­
cznej. Znaleziona bomba bak 
teriologiczna zrzucona przez 
samolot amerykański na 
Kaudiang to tylko jeden z li­
cznych niezbitych' dowodów 
zbrodni popełnionych przez ' (
agresorów amerykańskich. i si«o — OunyK

cami — pisze dalej autor — 
czyni zadość żywotnym inte­
resom narodu niemieckiego i 
wskazuje odpowiadający 
wszystkim narodom sposób 
rozwiązania problemu Nie­
miec. Zrozumiałe jest, że ró­
wnież naród polski powitał 
z wielkim uznaniem propozy­
cje ZSRR jako nowy poważ­
ny wkład w sprawę walki o 
jednolite, pokojowe Niemcy, 
o zapobieżenie ponownej a- 
gresji niemieckiej oraz o za­
chowanie i utrwalenie pokoju 
światowego.

Przewidziane w propozy­
cjach radzieckich uregulowa­
nie kwestii terytorialnych na 
podstawie układu poczdam­
skiego — stwierdza premier 
Grotewohl — stanowi jedyne 
realne rozwiązanie. W ra­
mach ścisłej współpracy rzą­
dów NRD i Polski Ludowej 
granica na Odrze i Nysie sta­
ła się prawdziwą granicą po­
koju między Niemcami a Pol­
ską. To ostateczne uregulo­
wanie sprawy granicy mię­
dzy obu krajami — podkreś­
la premier Grotewohl — zni­
weczyło nadzieje imperiali­
stów amerykańskich na wy­
wołanie wojny przeciwko Z w. 
Radzieckiemu i wszystkim 
miłującym pokój narodom 
przy pomocy konfliktu mię­
dzy Niemcami a Polską. Kto 
kwestionuje granice na Odrze 
i Nysie — ten chce wywołać 
wojnę, kto uznaje ją — ten 
broni pokoju i przyczynia się 
do jego utrwalenia.

Delegacja polska 
przybyła do Beitaa 
na Miesiąc Przyjaźni

BERLIN (PAP)
W związku z Miesiącem 

Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, 
przybyła do Berlina delega­
cja polska z dyrektorem In­
stytutu Badań Literackich 
prof. Stefanem żółkiewskim 
na czele.

Delegację powitali na 
dworcu berlińskim szef pol­
skiej misji dyplomatycznej w 
NRD — amb. Jan Izydor czy k, 
attache prasowy i kulturalny 
polskiej misji dyplomatycz­
nej w NRD oraz sekretarz ge­
neralny Niemieckiego Towa­
rzystwa Krzewienia Pokojo­
wych i Dobrosąsiedzkich Sto- • 
sunków z Polską — Karl 
Wioch.

Biuro ŚRP obraduje 
nad utrzymaniem 
pokoju

OSLO (PAP).
'W dniu 31 marca na posiedzeniu 

biura Światowej Rady Pokoju to­
czyła się dyskusja nad referatem 
delegata włoskiego Lombardi na 
temat suwerenności narodowej. W 
dyskusji zabierali głos: Gabriel 
d'Arboussier (Afryka), Montagu 
(Anglia), Emi Siao (Chiny), Gula- 
je<w (ZSRR) i Gilbert de Chambrun 
(Francja).

Delegat radziecki Aleksander 
Korniejczuk zabrał głos w dysku­
sji nad referatem sekretarza gene­
ralnego Światowej Rady Pokoju 
Jean Laffitte’a (Francja) na temat 
działalności rady.

Następnie omówiono sprawę ak­
cji na rzecz redukcji zbrojeń. W 
sprawie tej przemawiali: prof. Ber- 
nal (Anglia), Yves Farge (Francja), 
Laurent Casanova (Francja), Fadie- 
j.ew (ZSRR), Prietta (Włochy), Jee- 
sy Street (Australia), de Cham­
brun (Francja), Isabelle Blume 
(Belgia) i przewodniczący Joliot- 
Curie,

W godzinach wieczornych odby­
ły się posiedzenia trzech komisji, 
a mianowicie:

1) komisji dla walki przeciwko 
wojnie bakteriologicznej (przewod­
niczący Pierre Cot — Francja),

2) komisji dla spraw akcji zbie­
rania podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju wzywającym 
rządy pięciu wielkich mocarstw do 
zawarcia paktu pokoju i dla spraw 
walki, przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i Japonij oraz 
o redukcję zbrojeń (przewodniczą­
cy Pierre Cot — Francja).

3) komisji dla spraw rozwoju 
stosunków kulturalnych między

i ; (przewodniczący Emi



Oh Bczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta i na cześć święta 1 Maja

Ludzie pracy zwycięsko realizują 
zobowiązania produkcyjne.

Z całego kraju napływają radosne meldunki o pomyśl­
ni realizacji zobowiązań produkcyjnych, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bie­
ruta i na cześć święta 1 Maja.

Ze wszystkich mórz i ocea­
nów napływają do Zarządu 
Polskich Linii Oceanicznych 
w Gdyni drogą radiotelegra­
ficzną meldunki o podejmo­
waniu 1 realizacji zobowią­
zań. W listach do Pierwsze­
go Obywatela Polski Ludowej 
pracownicy naszej floty han­
dlowej donoszą, że Jeszcze o- 
fiarniej będą walczyć o wy­
konanie swych planów pro­
dukcyjnych, o podniesienie 
poałemu swej wiedzy ideolo­
giczne j i politycznej, aby go­
dnie reprezentować polską 
banderę na morzach całego 
świata.

Jednocześnie w licznych 
depeszach polscy marynarze 
donoszą o zwycięskiej reali­
zacji już przedtem podjętych 
zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta.

M: in. załoga m/s „Hugo 
Kołłątaj”, realizując swoje zo­
bowiązania, przewiozła w o- 
statnim rejsie ponad plan

Wyjazd 
polskiej delegacji 
im Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą 
w Moskwie

WARSZAWA (PAP) 
Międzynarodowa Konferen. 

ci a Gospodarcza w Moskwie 
rozpoczyna swoje obrady w 
dniu 3 kwietnia br. Ze wszy­
stkich stron świata udają się 
na konferencję moskiewską 
przedstawiciele sfer gospo­
darczych — ekonomiści, kup­
cy, przemysłowcy, spółdzielcy, 
działacze związkowi i inni.

W dniu 31 marca w godzi­
nach rannych wyjechała z 
Warszawy do Moskwy polska 
delegacja na Międzynarodo­
wą Konferencję Gospodarczą. 
Przewodniczący polskiej de­
legacji, wybitny ekonomista 
prof. dr Oskar Lange, jako 
członek Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego, 
od kilkunastu dni przebywa 
już w Moskwie, gdzie bierze 
udział w pracach przygoto­
wawczych do konferencji.

Delegaci polscy, reprezen­
tujący na Międzynarodowi 
Konferencji Gospodarczej 
polskie centrale handlu za­
granicznego, spółdzielczość, 
związki zawodowe, ekonomi­
stów polskich Itd. — opuścili 
Warszawę ożywieni szczerą 
wolą wniesienia swego peł­
nego wkładu do obrad kon­
ferencji. której zadaniem jest 
przyczynienie się do normali­
zacji światowego handlu — 
na zasadach wzajemnych ko­
rzyści 1 równych praw part­
nerów.

12450 ton towarów, zaoszczę­
dziła 80 ton ropy, 200 kg o- 
llwy maszynowej- Itd.

Gromady meldują 
o wykonaniu 
zobowiązań

W województwie krakow­
skim, oprócz załóg licznych 
zakładów pracy, o wykonaniu 
zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta, meldują również 
chłopi wielu gromad.

M. in. chłopi gromady 
Szlachtowa (powiat Nowy 
Targ) przekroczyli swoje zo­
bowiązania zwiększenia kon­
traktacji trzody chlewnej o 
30 procent. Wartościowe zo­
bowiązania wykonała również 
gromada Radgoszcz (powiat 
Dąbrowa Tarnowska), której 
chłopi zbudowali fundamenty 
pod budowę nowej szkoły i 
kończą już zwózkę materiału 
budulcowego. Wartość ich 
zobowiązania wynosi 24 tys. 
złotych.

Sukcesy górników 
„Bielszowic“

Każdy dzień realizacji zo­
bowiązań przynosi załogom 
kopalń śląskich nowe sukce­
sy produkcyjne.

O dodatkowe tony węgla 
walczą w kopalni „Bielszowi- 
ce” wszyscy górnicy. Nic więc 
dziwnego, że górnicy tej ko­
palni wysoko przekraczają 
swe zobowiązania. Do 30 mar­
ca br. wydobyli oni już 12 110 
ton węgla ponad swe nakreś­
lone planem zadania.

TM?-owcy 
przodują

Dobiega końca realizacja 
zobowiązań w Krakowskich 
Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego. Realizując swoje zo­
bowiązania, załoga KZPO za­
oszczędziła już ponad 571 ty-

Rżqd irański 
rezygnuje 
z pożyczki USA

TEL AVIV (PAP)
Jak podaje irańska agencja 

Pars, „rząd irański nie bę­
dzie kontynuował kroków 
mających na celu uzyskanie 
pożyczki od USA”.

Miarodajny przedstawiciel 
kół oficjalnych Iranu wyra­
ził ubolewanie z powouu te­
go. że rząd USA uzależnił 
rozstrzygnięcie sprawy po­
życzki od rozwiązania kwestii 
nafty.

sięcy złotych. Wiele zespołów 
podjęło dodatkowe zobowią­
zania. Tak na przykład ZMP- 
owcy obsługujący jedną z 
taśm produkcyjnych, którzy 
wykonali już swoje zobowią­
zania i wytworzyli 220 ubrań 
roboczych ponad plan, podjęli 
dodatkowe postanowienie 
wyprodukowania jeszcze 200 
ubrań.

Fiński kongres 
obrońców pokoju 
zakończył debaty

HELSINKI (PAP)
30 marca zakończył tu obrady 

trzeci ogólnofiński kongres obroń­
ców pokoju. W kongresie wzięło 
udział przeszło 700 "delegatów — 
przedstawicieli robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej, pra­
cowników literatury i sztuki oraz 
duchownych.

W imieniu wszystkich oibrońców 
pokoju w Finlandii uczestnicy kon­
gresu uchwalili stanowczy protest 
przeciwko potwornym zbrodniom 
imperialistów amerykańskich w 
Korei i w Chinach północno-- 
wschodnich, dążących do wymor­
dowania miłujących wolność naro­
dów tych krajów przy pomocy ha­
niebnej broni bakteriologicznej.

Rozważojqc projekt Konstytucji
pamiętaj:

Foto — CAP
Murzyni Ameryki są spychani do poziomu półniewol- 
nikow. nieludzko wyzyskiwani na Południu i w prze- 

| myślę na Północy gnębieni przez amerykańsl ' fa­
szyzm, prześcigający swym wyrafinowaniem metody 

hitlerowskie.
\ Nie ma na kuli ziemskiej państwa winnego praktyk 

bardziej wstrząsających i bardziej krwawych wobec 
swych kolorowych obywateli niż USA.

Na zdjęciu: Stosowanie lynchu wobec Murzyna.

Chłopi ponad 3330 gromad 
Wielkopolski 

pwdjęll opel Racotu
Chłopi ponad 3330 gromad 

Wielkopolski podjęli do dnia 
20 marca br. apel gminy Ra­
cot wzywający wszystkie gmi­
ny Wielkopolski do współza­
wodnictwa w wiosennej kam­
panii siewnej i zwiększenia 
hodowli. Ogółem w tym szla­
chetnym współzawodnictwie 
o zwiększenie plonów i pod­
niesienie na wyższy poziom 
gospodarki rolnej zgłosiło do 
20 marca swój udział prze­
szło 219 tysięcy indywidual­
nych gospodarstw Wielkopol­
ski.

Przeważająca ilość mel­
dunków napływających ze 
wszystkich stron Wielkopol­
ski mówi o zobowiązaniach 
podniesienia plonów z hek­
tara i terminowego przepro­
wadzenia siewów wiosennych, 
używania do siewów kwalifi­
kowanego ziarna zagospoda­
rowania odłogów i ugorów,

zwiększania areału roślin pa­
stewnych, celem zapewnienia 
bazy paszowej dla stale ro­
snącej hodowli.

Na uwagę zasługują m. in. 
zobowiązania chłopów z gro­
mady Lubasz, którzy prze­
prowadzą siewy wiosenne w 
ciągu 4 dni, oczyszczą 7 tys. 
metrów rowów i przeprowa­
dzą pielęgnację 15 ha łąk o- 
raz zwiększą wydajność z hek 
tara 1 podniosą odstawy mle­
ka o 15%. W gromadzie tej 
na uwagę zasługuje czyn 5 
ha chłopa — Jana Cieślika, 
który zobowiązał się dostar­
czyć 1000 litrów mleka po­
nad plan. Należy podkreślić, 
że chłopi gromady Lubasz 
realizują już zobowiązanie 
dotyczące naprawy 500 m 
drogi na trasie Lubasz—Sła­
wno.

O realizacji zobowiązań do 
noszą inne gromady, (brl)

Liczne zakłady pracy meldują
o przedterminowej realizacji planów kwartalnych
WARSZAWA (PAP)
Liczba meldunków, zawia­

damiających o wykonaniu 
planu kwartalnego przed 
terminem, zwiększa się z 
każdym dniem. O przedter­
minowym wykonaniu swych 
zadań donoszą nie tylko po­
jedyncze zakłady, lecz rów­
nież zjednoczenia i centralne 
zarządy przemysłowe.

Osiągnięcia w walce o-plan, 
uzyskiwane przez przodujące 
zakłady, mobilizują do zwię­
kszenia wysiłków i uspraw­
nienia pracy te załogi fa­
bryk, kopalń 1 hut, które nie 
potrafią obecnie w pełni wy­
konać swych zadań produk­
cyjnych.

W dniu 28 marca o przed­
terminowym wykonaniu glo­
balnego planu produkcyjne­
go za I kwartał br. zameldo­
wały zakłady podległe Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Ceramicznego, produku­
jące porcelanę, fajanse itp. 
artykuły.

W przemyśle maszynowym, 
pierwsze zameldowały o wy­
konaniu wartościowego pla­
nu kwartalnego w lOl°/o za­
kłady ogólnego budownictwa 
maszynowego. Na czoło spo­
śród fabryk tego przemysłu 
wysuwają się Bielskie Zakła­
dy Urządzeń Technicznych o- 
raz załoga Toruńskiej Fabry-

ki Kotłów i warszawskiego 
„Parowozu”.

Radosne meldunki napły­
wają także od załóg przemy­
słu włókienniczego. Ostatnio 
wykonały plan m. in. załogi 
wielkiej roszarni lnu i konopi 
w Żyrardowie. Zakłady Prze­
mysłu Lniarskiego w Bolko­
wie oraz w Lubawie Wschod­
niej. W Łodzi przedtermino­
wo wykonała zadania I kwar­
tału załoga wielkiej przędzal­
ni średnio-przędnej Zakła­
dów Bawełnianych im. Du­
bois oraz załoga tkalni zakła­
dów bawełnianych im. K. 
Liebknechta, która jeszcze do 
października ub. roku nie 
wykonała planów.

piąta z kolei obniżka cen
1 artykułów powszechne­

go spożycia w ZSRR stanowi 
nowy wspaniały sukces go­
spodarki radzieckiej.

Jeszcze taniej, niż dotych­
czas, będą nabywać gospody ­
nie radzieckie mąkę, mięso, 
tłuszcze, produkty mleczne, 
jarzyny, owoce itd. Jeszcze 
taniej, niż dotychczas, będą 
czytelnicy nabywać książki, 
a studenci podręczniki. Jesz­
cze dostatniej, niż dotych­
czas, będą żyć milionowe ma­
sy pracujących na olbrzy­
mich terenach kraju, który 
przecież w okresie wojny po­
nosił największe ciężary wal­
ki z faszyzmem i o którego 
szybkiej odbudowie niedwu­
znacznie powątpiewano na 
zachodzie.

Związek Radziecki nie tyl­
ko zaleczył już swe rany, ale 
w wspaniałym marszu na­
przód osiąga sukcesy niezna­
ne w historii.

Z inicjatywy wielkiego Sta­
lina realizują się plany prze­
obrażenia przyrody. Pustynie 
zamieniają się w czarnoziem, 
na osuszonych bagnach doj­
rzewają zasiewy, pasy leśne 
chronią pola przed sucho- 
wiejami. W rolnictwie stoso­
wane są najnowsze metody 
agrotechniki, przemysł świet­
nie zaopatruje wieś, a stała 
współpraca naukowców z koł­
choźnikami rozpowszechnia i 
rozwija miczurinowskie do­
świadczenia. Te wszystkie 
czynniki składają się na sta­
ły rozkwit gospodarki kołcho­
zowej 1 sowchozowej. Przede 
wszystkim jednak o rozkwicie 
tym decydują ludzie, ludzie 
pełni zapału i energii, gorący 
patrioci, którzy wydajnością 
swej pracy przyczyniają się 
do podniesienia dobrobytu 
całego narodu.

Rozwój produkcji roślinnej 
i hodowlanej, rybnej i prze­
twórczej przy stałym wzroś­
cie wydajności pracy i zniżce 
kosztów produkcji, stanowią 
podstawę coraz lepszego za­
opatrzenia miast, stanowią 
podstawę obecnej zniżki cen 
artykułów spożywczych.

Podczas gdy w ZSRR, w 
kraju gigantycznych inwe­

F

Numer specjalny
tygodnika

| „Nowe Czasy"
MOSKWA (PAP)

i Ukazał się tu numer specjalny
1 (14) tygodnika „Nowe Czasy", po- 
j święcony zagadnieniom międzyna-.
i rodowej współpracy gospodarczej.
j Artykuł wstępny omawia zagad­

nienia związane z Międzynarodo­
wi wa Konferencja Gospodarcza.

| W numerze znajdujemy następu- 
!{ jące artykuły: E. Szerszniowa pt 

„Związek Radziecki a handel mię­
dzynarodowy", P. Jefanowa pt. 
„Międzynarodowa współpraca go­
spodarcza, a problem zatrudnie­
nia”, wypowiedzi dr. Ludwika 
Grosfelda (Polska), Karola Olta 
(Węgry) i Otokara Taufera (Cze­
chosłowacja) o sytuacji rynku eu­
ropejskiego. artykuły o radziec-' 
kich obrabiarkach, samochodach i 
maszynach rolniczych, felieton M. 
Iljina pt. „Podróż na ziemię" (wra­
żenia mieszkańca innej planety z 
pobytu na ziemi), notatki z w dow- 
ni międzynarodowej oraz kronikę 

-• wydarzeń międzynarodowych.

Na terenie budowy Kanału 
Wołga—Don zakończono mon 
taż wszystkich agregatów 
drugiej z kolei, marynowskiej 
stacji pomp. W najbliższych 
dniach stacja ta rozpocznie 
pracę.

♦
W Urugwaju trwa powsze­

chny strajk pracowmlków słu 
żby zdrowia. Policja oraz żoł­
nierze zajęli szpitale i inne 
instytucje podlegające mini­
sterstwu zdrowia.

❖
Francuskie władze kolonlal 

ne wzmogły represje przeciw­
ko narodowi Tunisu. Ponad 3 
tysiące studentów i uczącej 
się młodzieży tumskiej zosta­
ło usuniętych z wyższych i 
średnich zakładów nauko­
wych i różnych S2kół za u- 
dział w ruchu narodowo-wy­
zwoleńczym. Kilkuset studen­
tów oddano pod sąd, który 
skazał ich na różne terminy 
więzienia.

♦
Obecnie w przemyśle włó­

kienniczym Lancashire zare­
jestrowanych jest 60 tys. bez­
robotnych. Problem bezrobo­
cia staje się w Anglii powa­
żnym problemem narodowym.

*
Mimo terroru i masowych 

aresztowań, wzmaga się wal­
ka narodu transjordańskiego 
o wyzwolenie. Naród trans- 
jordański walczy równocze­
śnie o pokój, kontynuując 
kampanię zbierania podpisów 
pod apelem światowej Rady 

Pokoju.

stycji pokojowych, gospodar­
ka osiąga stale, coraz więk­
sze sukcesy, na zachodzie po­
głębiają się objawy kryzyso­
we. Półwojenna ekonomika 
ciężkim brzemieniem spada 
na barki mas pracujących. 
Daleki od postępowych sym­
patii były prezydent, USA 
Hoover, stwierdził niedawno 
ze sporą dozą melancholii, 
że „poziom życia milionów 
rodzin w USA obniżył się. 
Rosnące ceny przychodzą do 
nas kuchennym wejściem, 
podczas gdy podatki dostają 
się do naszych domów przez 
frontowe drzwi”. Te słowa 
można zastosować nie tylko 
do chlubiących się niegdyś 
wysoką stopą życiową Sta­
nów Zjednoczonych. Podob­
nie przedstawia się sytuacja 
w innych krajach kapitali­
stycznych. Stale pogarszają­
cemu się położeniu ekono­
micznemu towarzyszą coraz 
ciemniejsze perspektywy na 
przyszłość.

Z niezwykłą wyrazistością 
na tym tle występuje wyż­
szość gospodarki socjalistycz­
nej nad gospodarką kapita­
listyczną, gospodarki, która 
przyczynia się do stałego 
rozwoju dobrobytu mas, pod­
czas gdy gospodarka kapita­
listyczna, powodując zuboże­
nie mas, zapewnia wielkie 
dochody garstce wybrańców.

W 1929 roku Stalin oświad­
czył: „Stajemy się krajem 
metalu, krajem automobili- 
zacjl, krajem traktoryzacji. I 
gdy posadzimy ZSRR na au­
tomobil, a chłopa na traktor 
— wtedy niechaj spróbują 
nas dogonić szanowni kapi­
taliści, chełpiący się swoją 
„cywilizacją”. Zobaczymy je­
szcze, które kraje będzie mo­
żna wówczas „zaliczyć” do 
zacofanych, które zaś do 
przodujących”.

Przez wiele lat naród ra­
dziecki w znojnym trudzie 
walczył o swe uprzemysłowie­
nie, o „chłopa na traktorze”. 
Pod w7odzą partii i Stalina 
ludzie radzieccy zwyciężyli. 
Każdy dzień w ZSRR dostar­
cza nowych dowodów jak da­
lece przodujący jest ten kraj, 
jak godny wzór stanowi.
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Ośrodki maszynowe zawierają umowy
W celu jak najlepszego wy­

korzystania przedłużającego 
się z powodu niekorzystnych 
dla rolnictwa warunków at­
mosferycznych okresu przed- 
siewnego, we wszystkich wo­
jewództwach usuwa się od­
kryte w czasie kontroli w 
„dniach gotowości” braki w 
przygotowaniach do kampa­
nii wiosennej. Do prac polo- 
wych powinno przystąpić na­
sze rolnictwo tak przygoto­
wane, aby można było prace 
te przeprowadzić szybko i 
sprawnie.

Rolnicy woj. krakowskiego, 
podobnie jak i innych woje­
wództw są już całkowicie 
przygotowani do wyruszenia 
w pole. W woj. gdańskim nie­
które rady narodowe i 
PZGS-y nie czuwają dosta­
tecznie nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni.

Osiągnięciem rad narodo­
wych woj. białostockiego jest 
dokładne opracowanie pla­
nów zagospodarowania odło­
gów. Rady narodowe przy­
dzieliły odłogi w bezpłatne u- 
żytkowanie zgłaszającym się 
chłopom gospodarującym in­
dywidualnie, spółdzielniom 
produkcyjnym oraz PGR-om. 
Resztę odłogów przejmie 
Centrala Mięsna na pastwi­
ska do wypasu bydła. Ale w 
województwie tym jeszcze 
nie wszystkie SOM-y są na­
leżycie przygotowane do sie­
wów.

W woj. warszawskim naj- 
lepiej przygotowani są do

siewów rolnicy powiatów: 
Mława, Gostynin, Płock, Gró­
jec, Maków, Radzymin i 
Sierpc. W powiatach tych 
gminne spółdzielnie dobrze 
zaopatrzyły się w kwalifiko­
wane ziarno siewne i nawozy 
sztuczne. We wszystkich gro­
madach opracowano plany 
zagospodarowania odłogów, 
pomocy sąsiedzkiej i urucho­
miono punkty zaprawy na­
sion.

Ośrodki maszynowe woj. 
warszawskiego pozawierały ze 
spółdzielniami produkcyjny­
mi i chłopami indywidualny­
mi umowy o prace połowę, 
a obecnie zawierają takie u- 
mowy z zespołami zagospoda­
rowania odłogów.

Sprawnie przygotowały się 
do siewów PGR-y Opolszczy­
zny. W tym roku w czasie 
wiosennej kampanii siewnej 
przystąpią one do pierwszych 
prób stosowania na szeroką 
skalę nawożenia gleby płyn­
nym amoniakiem, który za­
wiera duży procent azotu i 
jest tańszy w produkcji od 
stosowanych powszechnie na­
wozów azotowych.

Krwawe zajścia
w Meksyku

NOWY JORK (PAP)
W mieście Oajacca w Mek­

syku odbyła się wielka mani­
festacja ludności na znak 
protestu przeciwko nowemu 

i podwyższeniu podatków przez 
' rząd meksykański. Policja 
' zaatakowała brutalnie mani- 
ifestantów, zabijając siedmiu 
{spośród nich i raniąc kilku­
dziesięciu. Oburzona ludność

Junaczki „SP" 
w Kluczach 
wzywają 
wszystkie dziewczęta

KRAKÓW (PAP)
W Kluczach odbyło się w 

dniu 27 marca uroczyste ze­
branie gminnego hufca „SP”, 
na którym junaczki wezwały 
dziewczęta całej Polski do o- 
chotniczego wstępowania w 
szeregi letnich brygad rol­
nych.

Na zebraniu zgłosiło się do 
brygad rolnych „SP” około 
30 junaczek z samej groma­
dy Klucze i kilkadziesiąt z 
innych gromad tej gminy.

Na zakończenie zebrane Je­
dnogłośnie uchwaliły tekst li-

domaga się usunięcia guber- jstu. do Prezydenta Bolesława 
natora miasta. Bieruta.



Fot — CAF

Prasa USA

W porcie Saigon, gdzie panoszą się jeszcze koloniza­
torzy francuscy, partyzanci nietnamscy wysadzili w 

powietrze francuskie samochody wojskowe.

Jak wynika z Informacji 
prasy amerykańskiej, sytua­
cja ekonomiczna USA w pier 
wszym kwartale 1952 roku 
rozwiązała nadzieje niektó­
rych kół kapitalistycznych, 
jakie żywili w związku z sza­
leńczym programem zbrojeń. 
Program ten miał stać się 
mocną podstawą dla „pro­
sperity". Przewiduje się, że 
chociaż produkcja uzbrojenia 
zwiększyła się w porównaniu 
z rokiem ubiegłym trzykrotnie 
na wiosnę tego roku, produ­
kcja przemysłowa w całości 
zajdować się będzie na niż­
szym poziomie niż w 1951 r. 
Innymi słowami zmniejszenie 
cywilnej produkcji towaro­
wej przekreśla wyniki silnego

o sytuacji ekonomicznej kraju
zwiększenia produkcji^samo­

lotów, czołgów, dział, okrę­
tów wojennych i bomb 
mowych.

ato-

Listy. Sterty listów. Róż­
nych — w białych, szarych, 
niebieskich i żółtych koper­
tach. I nie wiadomo — któ­
ry z nich najpiękniejszy: 
czy ten, pisany równym ka­
ligrafowanym pismem przez 
uczennicę klasy VIa — Wie­
się Jurkiewiczównę z Leszna; 
Czy ten, swym zamaszystym, 
zdecydowanym pismem zdra­
dzający człowieka przywyk­
łego do pióra, list Jana O- 
barskiego, pracownika Dy­
rekcji Okręgowej Poczt i Te­
legrafów w Łodzi. Czy ten, 
pisany drżącą ręką 80-letnie- 
go starca, robotnika magi­
strackiego z Rzeszowa, Józe­
fa Mazura.

. Nie. Najpiękniejszego nie 
ma. Wszystkie one: i te, na­
pisane składnie i gładko, i 
te — nieudolnie, z widocz­
nym wysiłkiem, są jednako­
wo piękne. Bo wszystkie 
tchną jednym wielkim uczu­
ciem miłości i przywiązania 
do Prezydenta.

Listy pisane przez młodzież 
szkolną i uniwersytecką, 
przez robotników i chłopów, 
przez kobiety i przedstawi­
cieli inteligencji, stanowią 
żywą ilustrację naszej rze­
czywistości, naszych zdoby­
czy i osiągnięć, całego ogro­
mu przemian, jakie u nas się 
dokonały.

„...jako były wyrobnik ku­
łaków - wyzyskiwaczy, wy­
zwolony przez Partię i Rząd 
Polski Ludowej z tego wy­
zysku, stałem się pełnowar­
tościowym obywatelem naszej 
Ojczyzny” — pisze traktorzy­
sta POM 133 w Słupsku, Sta­
nisław Kolmas.

W liście 89-letniego Józefa 
Mazura czytamy:

„...przypominam sobie cza­
sy sanacyjne, gdzie stałem za 
drzwiami u naczelnika w ma­
gistracie i błagałem go o pra­
cę, robiłem dwa dni w tygo­
dniu, więcej nie możni było, 
potem stałem pod murem 
magistratu z piłką pod pa­
chą i żeby zarobić parę gro­
szy tylko na chleb czasami 
po parę dni wzięła mnie pa­
niusia bogata drzewo po­
rznąć i tak upływały lata na 
nędzy i niedostatku wraz z 
żoną i dziećmi... Dziś widzę 
życie, dziś widzę dobrobyt, 
dziś widzę przy moim stole 
na imieniny Józefa kwiaty 
od moich wnuków i patrzę 
na nich i łzy mi płyną, my­
ślę sobie: Boże, moje dzieci 
harowały, służyły za 10 zł na 
miesiąc, nie miałem ich za 
co kształcić, ani posyłać do 
szkoły, teraz patrzę na mo­
ich wnuków: jeden oficer- 
porucznik, wnuczka w MHD 
pracuje i dobrze zarabia, je­
szcze wnuczka zdaje w maju 
maturę dużą — zdawało mi 
się, że to sen, ale przecieram 
oczy — to nie sen, to praw­
dziwe.”

Stefania Algiert, przodow­
nica pracy ZZPB wspomina 
strajk robotników fabryki 
Krusche Ender w Pabiani­
cach w r. 1933, zakończony 
krwawą masakrą. „Dziś — 
pisze Stefania Algiert — je­
stem szczęśliwa i jest mi do­
brze, pracuję na 8 krosnach 
i z radością patrzę na tka­
czy, którzy przechodzą na 
system ósemkowy, jak to ja 
uczyniłam.”

Każdy z tych listów, to 
krótki życiorys, to krótkie 
„wczoraj i dziś” człowieka, to 
najprawdziwszy, najwierniej­
szy obraz naszej rewolucji.

Składając Bolesławowi Bie­
rutowi życzenia, ludzie mó­

wią o sobie, o własnym życiu 1 
i losie. I to jest zupełnie na­
turalne. Bo przecież każdy z 
tych ludzi łączy swój awans 
życiowy z osobą Prezydenta, 
bo w nim widzą człowieka, 
który poprowadził naród do 
nowego, lepszego życia, czło­
wieka, którego wpływ i obec­
ność są zawsze widoczne i 
wyczuwalne.

„We wszystkich osiągnię­
ciach naszej Ojczyzny zaw­
sze widać było Twój duży 
wpływ w postaci rad, wytycz­
nych, jak należy wykonywać 
swoje obowiązki, jak walczyć 
z wrogiem klasowym; byłeś 
naszym nauczycielem...” pi­
sze Jan Obarski, urzędnik z 
Łodzi.

„Wśród tysięcy życzeń z o- 
kazji 60 rocznicy Twoich uro­
dzin przyjmij i moje życze­
nia wdowy, której swoim 
mądrym kierownictwem pań­
stwem i wdowieństwo potra­
fiłeś znośnym uczynić — czy­
tamy z serca płynące słowa 
robotnicy żywieckiej Fabryki 
Papieru „Solali”, Anieli Pa­
wlus. — Złożenie Ci życzeń, 
Obywatelu Prezydencie, po­
dyktowało szczęście moich 
dzieci, którego, jako wdowa

Fabryka „Lecliia“ 
najlepszym zakładem 
branży kosmetycznej 
w Polsce

Na uroczystej akademii 
zorganizowanej w Fabryce 
Kosmetyków „Lechia” w Po­
znaniu z okazji przyznania 
temu zakładowi tytułu naj­
lepszego w branży kosme­
tycznej w Polsce, delegat 
Związku Zawodowego — Zy­
gmunt Baranowski wręczył 
przodownicy pracy Łucji Wą­
trobie proporzec przechodni 
zdobyty przez te zakłady.

19 pracowników Fabryki, 
którzy wyróżnili się we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym w IV kwartale ub. r. o- 
trzymało nagrody pieniężni.

W odpowiedzi na zaszczyt­
ne wyróżnienie Fabryki „Le­
chia” załoga tych zakładów 
podjęła wiele cennych zobo­
wiązań, m. in. usprawnienia 
i zmechanizowania produkcji 
pudrów oraz dotychczasowego 
systemu odsiewania kredy 
służącej do wyrobu pasty. U- 
roczystość zakończyły wystę­
py zespołu świetlicowego 
„Lechii”.

żadną miarą dać nie mogłam 
bez Twojej pomocy, jako 
Włodarza naszej ukochanej 
Polski Ludowej.”

życzeniom towarzyszą, zo­
bowiązania. Bo dla człowie­
ka, który cały wysiłek swego 
umysłu poświęca stworzeniu 
rzeczywistej potęgi Polski, nie 
ma cenniejszego daru, niż 
wzmożona, przyspieszona pra­
ca nad realizacją jego my­
ślą natchnionych planów. 
Wiemy przecież, z jak wielką 
radością wita Bolesław Bie­
rut każdy raport o przedter­
minowym wykonaniu zadań, 
z jaką serdeczną aprobatą 
przyjmuje osiągnięcia przo­
downików pracy.

Jeżeli zatem traktorzysta 
Stanisław Kolmas zobowią­
zuje się wykonywać swoją 
dzienną normę w 140 proc., 
jeżeli Kazimiera Kostun, 
przodownica z Jeleniogór­
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego podejmuje się w 
marcu i kwietniu osiągnąć 
250 proc, wykonania zadań, 
jeżeli rębacz Pustał z kopal­
ni „Czeladź” ofiaruje się w 

[okresie bieżących 3 miesięcy 
wykonać 204 proc., to czynią 

ito z najgłębszego przeświad­
czenia, że tylko taki hołd jest 
godny człowieka, który stoi 
na czele narodu budującego 
socjalizm.

Wzruszający jest swą szcze­
rą prostotą króciutki list 
ucznia szkoły podstawowej 
nr 2 w Lesznie, Kazimierza 
Gruszeczki:

„Obywatelu Prezydencie!
Z okazji urodzin składam 

serdeczne życzenia oraz ży­
cia długiego. Zobowiązuję się 
przejść do piątej klasy, i że 
wyrosnę na dobrego obywa­
tela Polski Ludowej.”

Mały uczeń z całą powagą 
„zobowiązuje” się wyrosnąć 
na dobrego obywatela Polski 
Ludowej. I wyrośnie. Przez 
całe życie towarzyszyć mu 
będzie pamięć o tym, że prze­
cież przyrzekł Prezyden­
towi.

Listy niezwykłe. Nie — o- 
zdobnością stylu, lecz prosto­
tą, z której bije prawdziwe, 
ludzkie uczucie. W ten spo­
sób pisze się do kogoś bar­
dzo bliskiego, drogiego, do 
ojca, opiekuna lub starszego 
brata, do kogoś, kto mocno 
wrósł w nasze serca.

Tak — to najlepsze okre­
ślenie: mocno wrósł w nasze 
serca. To najlepiej określa 
uczucia narodu dla jego Przy­
wódcy i Nauczyciela.

F. M.

Przygnębienie 
i niepewność

Pismo „Business Week" za­
znaczywszy zmniejszenie się 
produkcji towarów i skurcze­
nie handlu detalicznego pi­
sało: „Dozbrojenie, o ile spoj­
rzymy na nie ze stanowiska 
ściśle zewnętrznego nie jest 
już wystarczające dla pod­
trzymania pomyślnej koniunk 
tury. Nie podobna ukryć pe­
symizmu, powstającego ze 
zrozumienia tego faktu". W 
innym miejscu tego pisma- 
czytamy: „Obecnie trans­
akcje odbywają się w warun­
kach zmęczenia i niepewno­
ści. Pomówcie z wielkimi prze 
mysłowcami w Stanach Zje­
dnoczonych a przekonacie 
się, że są zaniepokojeni, przy­
gnębieni i niepewni jutra". 
Korespondenci zauważyli, że 
fala znużenia objęła świat 
przemysłowy. Agencja „Asso- 
ciated Press" pisała niedaw­
no: „Po zanalizowaniu sła­
bych miejsc w ekonomice, 
przedsiębiorcy doszli do wnio­
sku, że perspektywy na naj­
bliższą przyszłość są nicpo- 
cieszające". Komunikat mó­
wi, że pomimo zwiększenia 
kredytów wojennych „słabe 
miejsca" w ekonomice stają 
się bardziej wyraźne i nara­
stające".

W tym czasie, gdy ilość ro­
botników zajętych w zakła­
dach produkcji lotniczej oraz 
w dokach okrętowych wzro­
sła, w fabrykach włókienni­
czych w ciągu ubiegłego roku 
zmniejszyła się 0 149 tys.
Ilość robotników zajętych w 
przemyśle drzewnym spadła 
o 85 tys. a w produkcji ma­
szyn do szycia oraz w innych 
gałęziach przemysłu włókien­
niczego o 66 tys., w przemy­
śle gotowych wyrobów meta­
lowych o 42 tys., w przemyśle 
meblowym o 31 tys. itd. Inne 
sprawozdanie Ministerstwa 
Pracy ogłoszone również w 
ostatnim tygodniu marca br. 
określa 37 przemysłowych re­
jonów, _ w tym 21 wielkich, ja­
ko „rejony ze znaczną nad­
wyżką sił roboczych".

KAWIARNIA DLA DZIECI

Niedawno dla najmłod­
szych klientów Centralne­
go Domu Dziecka w War- 
szawie uruchomiono ka­
wiarnię. Goście mają d© 
wyboru gorące kakao, mle­
ko, herbatę oraz różnego 
rodzaju słodkie bułeczki i 
ciastka..

Tak było.
Prasa poznańska pisała 2. 

4. 1932 roku. Uchwalono 
9.072.500 zł na zasiłki dla 120 
tys. bezrobotnych w Polsce 
(podczas gdy urzędowe dane 
wykazują 355 tys. bezrobot­
nych). Według ankiety, do­
konanej przez Woj. Urząd i 
Wielkopolską Izbę Rolniczą 
w 28 powiatach na ogólną 
ilość 34 pow. woj. poznańskie 
go tj. 67,5% istnieje niedobór 
ziarna na siew.

Według ostatnich danych 
statystycznych w III kwar­
tale ub. roku zanotowano w 
Polsce 119 strajków, które 
objęły 299 zakładów pracy 
Ilość strajkujących wynosiła 
29.272 osoby.

Pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy 24-letni Wła­
dysław Pawlak g Jajcchia rzu

cił się pod pociąg. Denat — 
jak pisze „Nowy Kurier" — 
ubiegał się o pracę, lecz dzi­
siejsze stosunki tamowały 
mu drogę do jakiegokolwiek 
zarobkowania, a zbyt był ucz 
ciwy, by pójść kraść. To sa­
mo pismo donosi, że w dniu 
31 ub. miesiąca zasłabli na­
gle w Państw. Urzędzie Po­
średnictwa Pracy 42-letni Sta 
nisław Ratajczak i 23-letnia 
Antonina Andrzejewska. Wia­
domość z Rogoźna: Na sku­
tek depresji związanej z kry­
zysem powiesił się kupiec 
Strugała. ,

Ogłoszenie. Jutro nastąpi 
otwarcie w Poznaniu najwy­
tworniejszego i najmodniej­
szego lokalu „Tabarin". Wy­
stępy artystyczne, five o‘clock, 
wyborowa kuchnia, znakomi­
ta orkiestra.

Ostry spadek 
produkcji towarów 
powszechnego 
użytku

Sprawozdawca ekonomicz­
ny pisma „Magazine of Wall 
Street" E. Kraus wskazywał 
na „wzrost obaw czy ożywczy 
wpływ programu produkcji 
zbrojeniowej w obecnej for­
mie może zrównoważyć za­
stój w gałęziach wytwórczo­
ści cywilnej i podtrzymać 
ogólny wysoki poziom aktyw­
ności".

Dane z pierwszego kwarta­
łu 1952 r. potwierdzają oba­
wy kół przemysłowych. Ogól­
ny indeks produkcji przemy­
słowej w ciągu dwóch mie­
sięcy 1952 r. był o dwa pun­
kty niższy niż w odpowied­
nim czasie 1951 r. Wobec 
znacznego zwiększenia zamó­
wień wojskowych, indeks pro­
dukcji w ciężkim przemyśle 
tzw. towarów długoużytko- 
wych wzrósł z 268 w styczniu 
1951 r. do 280 w 1952 roku. 
Jednakże w gałęziach produ­
kujących towary spożycia po­
wszechnego produkcja znacz­
nie zmalała. Indeks Federal­
nego Funduszu Rezerwowe­
go wykazuje, że wytwórczość 
lekkich samochodów, lodó­
wek, aparatów telewizyjnych, 
radioodbiorników, maszyn do 
prania, narzędzi kuchennych 
itp. spadła prawie o 35% w 
porównaniu z 1951 r. Produ­
kcja samochodów zmniejszy­
ła się o 40%. Znaczny wzrost 
bezrobocia w Detroit przy­
pominający czasy ekonomicz­
nego kryzysu w początkach 
1930 roku wskazuje, że powa­
żnie dotknięty został prze­
mysł samochodowy.

Indeks towarów powszech­
nego użytku ogłoszony przez 
Federalny Fundusz Rezerwo­
wy spadł z 201 w styczniu 
1951 r. do 187 w styczniu br. 
Marcowy numer „Natlon City 
Bank" donosi, że produkcja 
towarów powszechnego użyt­
ku uległa zmniejszeniu i jak 
się zdaje sytuacja taka u- 
trzyma się nadal.

Gazeta „Wall Street Jour- 
nal" zaznacza, że „ostry spa­
dek produkcji towarów lek­
kiego przemysłu trwa .już 
drugi rok i nie widać oznak 
podniesienia s*ę produkcji w 
tych gałęziach przemysłu". 
Szczególnie ciężka sytuacja 
powstała w przemyśle włó­
kienniczym i obuwniczym. Pi 
smo „Magazine of Wall 
Street" pisze, że „przemysł 
włókienniczy przeżywa naj­
cięższą depresję w ciągu o- 
statnich dwudziestu lat i nie 
mn, jeszcze oznak, że sytuacja 
może się polepszyć". Prasa 
donosi o zamknięciu wielu 
przedsiębiorstw tego przemy- 

| słu i przejściu na niepełny 
tydzień roboczy.

Chmury 
nad ekonomiką

Informacje prasowe dowo­
dzą, że rząd USA bojąc się 
ostrego ekonomicznego kry­
zysu widzi, jak się zdaje, wyj 
ście w dalszym zwiększaniu 
produkcji wojennej. Pod tym 
kątem widzenia należy roz­
patrywać decyzję dotyczącą 
przedłużenia programu, zbro­
jeń co najmniej na rok, aż 
do 1954 roku. Jak wynika z 
oświadczenia Wilsona i in­
nych oficjalnych przedstawi­
cieli na decyzję przedłużenia 
produkcji zbrojeniowej wpły­
nęła chęć sztucznego pod­
trzymania ekonomiki i do­
chodów. Niedawno pismo 
„Wall Street Journal” w spo­
sób następujący charaktery­
zowało sytuację ekonomiczną 
W USA: „Chmury zbierają 
się nad ekonomiką. Czy roz­
proszy je wiosna?"

Wszyscy burżuazyjni obser­
watorzy z goryczą zgadzają 
się z pismem „BuslnessWeek" 
że „produkcja broni nie stała 
się

WIELOBRANŻOWY KLUB 
RACJONALIZATORSKI

W kwietniu br. otwarty zo­
stanie w Domu Technika w 
Warszawie wielobranżowy klub 
racjonalizatorski. W klubie tym 
robotnicy będą mogli codzien­
nie zasięgać pomocy fachow­
ców przy opracowywaniu po­
mysłów racjonalizatorskich c* 
raz korzystać z biblioteki fa­
chowej, liczącej kilkejdziesiąt 
tysięcy tomów.

NOWA WYTWÓRNIA
KONSERW MIĘSNYCH

4 kwietnia br. uruchomiona 
zostanie we Wrocławiu wy­
twórnia konserw mięsnych. Je­
szcze przed świętami nowa wy­
twórnia rzuci 
ilości sałatek 
konserw.

na rynek duże 
mięsnych oraz

ROZBUDOWIEPRACE PRZY 
WROCŁAWSKIEJ OPERY

Rozpoczęte w październiku, 
ub. roku prace przy rozbudo-’ 
wie wrocławskiej Opery do­
biegają końca. W przebudówce 
o kubaturze ponad 6000 ms 
znajdą pomieszczenia biura ad­
ministracyjne Opery i działu 
specjalnego.

oczekiwanym bodźcem".

SPÓŁDZIELNIE INWALIDZKIE

Na terenie woj. szczecińskie­
go istnieją liczne spółdzielnie 
inwalidzkie różnych branż. 
Najlepiej rozwija się spółdziel­
nia szczotkarska, zatrudniająca 
wyłącznie niewidomych, przy­
byłych tu z różnych części 
Polski; Wydajność pracy nie­
widomych jest baTdzo wysoka.

„Poznanianka" 
walczy z brakami

Wiele spółdzielń pracy nie 
docenia ważności kontroli 
technicznej. Jeśli zaś do tego 
jeszcze dęjdzie lekkomyśl­
ność dystrybutora, beztrosko 
przyjmującego wadliwą, ko­
sztowną, a jakościowo słabą 
produkcję, wówczas mamy 
rezultaty: ogromne remanen­
ty towarów, których nie mo­
żna zbyć, gdyż' konsument 
złego a drogiego towaru nie 
kupi.

Chodzi więc o to, żeby ten 
ostry sąd, jaki konsument 
wydaje o towarze, został wy­
rażony “wcześniej, jeszcze w 
czasie produkcji, by można 
było wczas pewne uchybienia 
usunąć. Zadanie to powinna 
spełnić właśnie kontrola tech 
niczna.

W Robotniczej Spółdzielni 
Pracy „Poznanianka" kontro­
la techniczna jest dobrze 
zorganizowana. Surowo oce­
nia się każdy produkt. Kon­
trola zaczyna się już przy u- 
stalaniu profilu produkcji. 
Szyje się sztukę pokazową i 
przesyła do laboratorium o- 
dzieżówego, gdzie komisja, w .JełnTały 
skład której wchodzą m. in. - - - - 
przedstawiciele Spólnoty 
Pracy, dystrybutora produk­
tów drobnej wytwórczości, 
zatwierdza przedstawiony mo 
del do produkcji. Wtedy kie­
rownik techniczny „Pozna­
nianki" — Daniei a Kępczyń­
ska (absolwentka Technikum 
Odzieżowego w Gdańsku) o- 
pracowuje dokumentację te­
chniczną pokazowej sztuki.

Teraz rozpoczyna się kon­
trola międzyoperacyjna. Bra- 
karz międzyoperacyjny zwa­
ny tutaj mistrzem salowym 
— Maria Januszewska, bada 
czy surowiec nadaj e się do 
produkcji, czuwa nad tym, by 
jak najoszczędniej dokonano 
wykroju, a następnie kontro­
luje proces szycia i udziela 
rad pracownicom. Rzadko uj­
dzie jej oku jaki błąd. Popra­
wki każę robić natychmiast, 
żeby następne maszyny nie 
szyły na wadliwie wykona­
nym produkcie. Tak więc 
praca mistrza salowego, przy­
czynia się do uniknięcia wie­
lu błędów, do skrócenia cza­
su produkcji, wzrostu wydaj-

noścl pracy oraz wykonania 
planu ilościowo i jakościowo.

Czego zaś nie zauważy Ma­
ria Januszewska, z pewnością 
dostrzegą, brakarze gotowej 
produkcji — Felicja Pietru­
szkowa i Maria Kottowa. O- 
ceniają one, czy produkt jest 
dobrze uszyty, czy wymiary 
zgodne z tabelą wymiarów 
oraz opisem ■ technicznym. 
Wadliwe produkty odsyła się 
na maszynę do poprawki. 
Brakarki klasyfikują też pro­
dukty, zależnie od spostrze­
żonych błędów, do gatunków: 
I, II lub III. Na ogół jednak 
poprawia się tak długo, aż 
nie wyjdzie produkt I ga­
tunku.

Przy tąk zorganizowanym 
aparacie kontroli nie może 
się wprost zdarzyć, by spół­
dzielnie opuszczały, wadliwie 
wykonane produkty.

Ale też nie od razu tak by­
ło. Przecież cała załoga to 
kobiety niedawno jeszcze bez 
zawodu, które na kursach Li­
gi Kobiet nauczyły się szycia 
a wykwalifikowały się dopie­
ro w „Poznaniance". W po­
czątkowym okresie pracy po- 
. ' ' 'J oczywiście więcej 
błędów niż dzisiaj. A i kon­
trola techniczna nie była od 
razu, należycie zorganizowa­
na. Nie było kierownika tech_ 
nicznego, funkcję jego pełnił 
mistrz salowy, zaniedbując 
przez to swoje właściwe obo­
wiązki.

Jednakże dziś ambitne za­
mierzenia „Poznanianki", by 
produkować bez braków, są 
już, na skutek wysiłków całej 
załogi, niemal w 100% reali­
zowane.

A sposób pracy kontroli 
technicznej może wielu spół­
dzielniom posłużyć za przy­
kład.

Wzmożenie zaś kotroli tech 
nicznej i właściwe jej zorga­
nizowanie jest we wszystkich 
spółdzielniach konieczne 
choćby ze’ względu na wpro­
wadzony ostatnio obowiązek 
cechowania (stempel spół­
dzielni — wytwórcy) każde­
go produktu. Łatwiej bowiem 
będzie teraz demaskować bra­
korobów. (m)
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Wincenty Jary

ŚCIŚLE TAJNE
W muzykalnym Poznaniu

Koncerty beetłiovenowskie
IX Symfonia

W dniu 20 lipca 1933 roku 
między Watykanem a rządem 
hitlerowskim zawarty zostai 
konkordat, w artykule 14 na­
kazujący biskupom niemiec­
kim przysięgę na „wierność 
Rzeszy niemieckiej" (tj. hi­
tlerowskiej — przyp. mój — 
W. J.).

Był to rezultat wytężonej 
pracy ówczesnego nuncjusza 
papieskiego w Niemczech, 
Pacellego,. obecnego papieża 
Piusa XII. Za jego to sprawą 
panujący w komnatach wa­
tykańskich lęk przed herezją 
pogańską Hitlera zamienił 
się w sojusz i współpracę z 
agresywnym hitleryzmem. W 
dniu 22 marca 1933 roku, sa­
nacyjny ambasador polski 
przy Watykanie, W. Skrzyń­
ski, pisał do Becka pod na­
główkiem „ściśle tajne — do 
rąk własnych":

„Ambasador francuski o- 
powiedział mi poufnie o au 

• diencji swej u Piusa XI, 
którą miał w przeddzień 
mojej audiencji, tj. 8 bm. 
Papież powiedział mu, że 
musi zmienić swe zapatry­
wania co do Hitlera, gdyż 
w najważniejszej sprawie, 
walki z bolszewizmem, oka­
zało się, że jest on jedy­
nym szefem rządu, który 
nie tylko podziela jego za­
patrywania, ale z wielką od 
wagą, nie pozostawiając 
miejsca na nieporozumie­
nia lub cofania się, walkę 
wypowiedzą!. Powiedziałem 
ambasadorowi, że do mnie 
mówił oględniej, podkreśla­
jąc że nie tyle zmienia, jak 
modyfikuje swe zapatry­
wania o Hitlerze. Mój ko­
lega francuski twierdzi, że 
■wobec niego mówił o wiele 
kategoryczniej i okazywał 
jasno swe wyjątkowe zado­
wolenie z linii, obranej 
przez Hitlera..."
Pomińmy scholastyczne roz 

różnienia obu dyplomatów 
między wyrazami ,imienia" 
i „modyfikuje". Faktem po- 
zostaje, że Beck już w marcu 
1933 roku wiedział o popar­
ciu Watykanu dla Hitlera. 
Wiedział i zataił przed naro­
dem polskim, wraz z całym 
rządem sanacyjnym zezwala­
jąc reakcyjnym księżom pol­
skim na szerzenie wśród ka­
tolików polskich prohltlerow- 
skiej propagandy. Pisał w 
krakowskim „Czasie" w roku 
1934, ks. Konstanty Michal­
ski:

„Pod ciosem Hitlera roz­
pad! się czerwony obóz, a ra­
zem z nim przepadło gdzieś

;niazdo bezbożnictwa i publi­
cznej niemoralności... Kościół 
tatolicki był zawsze szkołą 
ego heroizmu, który obecnie 
tierze narodowy socjalizm na 
we sztandary ...Do litery do- 
laje młodzeż katolicka swój 
>gień, wnosi w szeregi brunat 
tych koszul heroiczny styl 
ycia, zrodzony pod tchnie- 
tiem motywów religijnych".
Tak to reakcyjny kler pol­

ki torował -w Polsce drogę 
liątej kolumnie, torował dro- 
ę agresji hitlerowskiej.
Poznaliśmy później ten „he 

oiczny styl życia", gdy bru- 
latne koszule strzelały z lot- 
ticzej broni pokładowej do 
tolskich -kobiet i dzieci, gdy 
nordowały ludność polską 
- w tej liczbie księży i wię­
żących katolików —■ w obo- 
ach śmierci, w Oświęcimiu, 
Majdanku, Stutthofie i Ra-

krótkiej fali

łzy krokodyla
Z m erykańska prezydencka, 

heca przedwyborcza już 
się rozpoczęła. Spektakl o- 
twarty został tragikomicz­
nym wystąpieniem samego 
Trumana, który podczas tra­
dycyjnego dorocznego ban­
kietu partii demokratycznej
— oświadczył nagle wszem 
wobec, że: „...nie będzie kan­
dydował na stolec prezydenc­
ki!”

Jak podaje prasa atlantyc­
ka, ucztujących trumano- 
wych przyjaciół, o mało szlak, 
nie trafił! Zresztą reżyseria 
bankietowo - komedianckie- 
go przedstawienia była dość 
grubą nicią szyta, ponieważ 
opublikowany jeszcze na kil­
ka godzin przed ową sceną
— komunikat prasowy — nie 
zawierał tej „historycznej” 
wiadomości.

Bankiet miał iście kome- 
diancki epilog. Według do­
niesień agencji Reutera, Tru­
man wracając z małżonką 
do domu, „ł k a ł” w samo­
chodzie.

*Nie przypuszczamy wszakze. 
aby powodem rezygnacji „z 
mieszkania i posady” w Bia­
łym Domu, miało być nieda­
wne oświadczenie b. prezy­
denckiego pupila — Mac Ar­
thura. Ten niedos 'y satrapa 
Pacyfiku wyraził się w swo­
im ostatnim przemówieniu, 
że: „Truman usiłuje zaszcze­
pić w Stanach Zjednoczonych 
nauki Marksa i Lenina” (!?)

❖
W każdym razie sama juz 

uwertura, przedwyborcza trą­
ci stylem opery buffo!
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Gdy w marcu 1939 roku . 
kardynał Pacelli został pa- ' 
pieżem Piusem XII, papieżem ‘ 
zwanym we Włoszech — „II . 
Tedesco" („Niemiec"), Hitler 
przestał już krępować’slę wo- ' 
bec Polski. Właśnie w marcu ' 
1939 roku Hitler zażądał od 
Becka przyłączenia Gdańska 
do Niemiec i „autostrady" 
przez Pomorze. Sanacyjny 
rząd polski taił przed naro­
dem polskim te roszczenia 
Hitlera wobec Polski, tak jak 
z uporem odrzucał wszelką 
możliwość uzyskania pomocy 
ze strony Związku Radziec­
kiego na wypadek agresji hi­
tlerowskiej. A przecież wy­
padki historyczne mogły po­
toczyć się inaczej, zgoła ina­
czej... W dokumentach proce­
su norymberskiego pod nu­
merem C-175 znajduje się 
tajna instrukcja hitlerowskie 
go generała Blomberga z 24 
czerwca 1937 roku, dotycząca 
przygotowań niemieckich sił 
zbrojnych do wojny. W in­
strukcji tej czytamy, co by 
się stało,

„...jeżeli Anglia, Polska lub 
Litwa, albo też wszystkie 
trzy kraje wymienione, sta­
nęłyby po stronie naszych 
przeciwmików od samego 
początku wojny. W takim 
wypadku nasza pozycja 
wojskowa uległaby pogor­
szeniu w stopniu niezno­
śnym, a nawet beznadziej­
nym. Kierownicy politycz­
ni uczynią wszystko, co w 
ich mocy, aby utrzymać 
neutralność tych krajów..." 
„Kierowmicy polityczni" hi­

tlerowskiej Rzeszy, Watyka­
nu i sanacyjnej Polski we­
spół z reakcyjnym klerem, 
czynili wszystko, co w ich 
mocy, aby doprowadzić Pol­
skę „do neutralności" i do­
prowadzili do... września.

*
Gdy we wrześniu 1939 roku 

hitlerowska nawałnica ognia 
i śmierci runęła na Polskę, 
gdy od bomb hitlerowskich 
płonęły miasta polskie, gdy 
ginęły kobiety i dzieci — 
wyczekująca cisza zapadła w 
pałacu watykańskim. „II Te 
desco" zabrał głos dopiero 
wówczas, gdy Polska znalazła 
się pod butem okupanta hi­
tlerowskiego. Ale nie po to, 
by potępić najazd hitlerow­
ski, by wziąć w opiekę polskie 
ofiary hitlerowskiego terroru. 
O, nie! Papież w październi­
ku 1939 roku ogłosił encykli­
kę „Sumi Pontyficatus", w 
której określił wojnę „jako 
walkę interesów o sprawiedli 
wy rozdział bogactw, którymi 
Bóg obdarzył ludzi". Wkrótce 
po tym, hitlerowskie władze 
okupacyjne rozpoczęły wy­
wóz polskiego mienia narodo­
wego i naszych skarbów kul­
turalnych. Rozpoczął się 
„sprawiedliwy rozdział bo­
gactw..."

Jeśli Watykan milczał na 
temat tego, co hitlerowcy 
zrobili z Polską i tego, co zro­
bili w Polsce podczas okupa­
cji, to tym większą energię i 
wymowność rozwijał najmil­
szy sercu papieża, kler nie­
miecki »

W dniu 26 czerwca 1941 r. 
biskupi niemieccy zebrani w 
Fuldzie wydali list pasterski,; 
w którym zwracają się do żoł { 
nierzy hitlerowskich, pastwią i 
cych się nad milionami nie- ' 
winnych ofiar:

„...Upominamy was do | 
wiernego pełnienia swych ; 
powinności, do mężnego | 
wytrwania, ofiarnych prac , 
i walk w służbie naszego I

narodu... Nasi kapłani, któ­
rzy znajdują się w polu ja­
ko sanitariusze, nasi liczni 
studenci teologii i nowicju­
sze zakonni, którzy z bronią 
w ręku służą, ojczyźnie, nie 
ustępują nikomu w goto­
wości wojennej lub posta­
wie żołnierskiej".
Jako echo niemieckim bi­

skupom odpowiadają głosy 
„dostojnych" biskupów pol­
skich. Biskup Kaczmarek wzy 
wą do posłuszeństwa wobec 
władz okupacyjnych i zabra­
nia młodzieży polskiej walki 
przeciwko okupantowi. Bis­
kup Adamski, śladem bisku­
pa Spletta, po niemiecku 
wzywa ludność śląska do „ucz 
ciwej współpracy” z władzami 
hitlerowskimi. Biskup Lorek 
nawoływał Polaków do „do­
browolnego" wyjazdu na ro­
boty do Niemiec.

Cicho tylko było w Watyka­
nie i wśród biskupów posłu­
sznych polityce watykańskiej 
w sprawie hitlerowskich plu­
tonów egzekucyjnych roz- 
strzeliwujących Polaków w 
sprawie hitlerowskich obo­
zów śmierci i komór gazo­
wych. A przecież wśród tych, 
którzy ginęli, byli również li­
czni księża polscy, byli nawet 
biskupi.

Watykan zabrał głos do­
piero wówczas, gdy w wyzwo­
lonej Polsce, przed trybuna­
łem ludowym stanęli Franek 
i Greiser, by odpowiedzieć za 
swe zbrodnie. Wówczas Waty­
kan „w imię miłosierdzia" 
upomniał się o łaskę dla nich 
i 200 innych zbrodniarzy hi­
tlerowskich. Miliony Ablów 
nie wzruszyły „ojcowskiego" 
serca papieża, drgnęła ona 
dopiero wówczas, gdy ręka 
sprawiedliwości dosięgła kil­
ku Kainów...

Dziś, gdy drapieżne ręce 
spadkobierców Hitlera — A- 
denauerów, Kaiserów, Schu- 
macherów — znowu wycią­
gają się chciwie po ziemie 
polskie, trzeba pamiętać o 
tamtych czasach i tamtej 
postawie Watykanu. Zresztą 
Watykan po wojnie potwier­
dził swe antypolskie stanowi­
sko m. in. w słynnym liście

z 1 marca 1948 r. skierowa­
nym do , biskupów niemiec­
kich. W liście tym papież o- 
twarcie domaga się oddania 
Niemcom naszych Ziem Za­
chodnich. I jak w sanacyj­
nej Polsce, jak podczas hitle­
rowskiej okupacji, tak i dziś, 
niestety, istnieje reakcyjna 
część kleru i hierachii ko­
ścielnej, która przemilcza 
antypolskie wypowiedzi Wa­
tykanu, nie przeciwstawia 
się antypolskiej propagandzie 
swych konfratrów niemiec­
kich. Natomiast z niektórych 
ambon i konfesjonałów roz­
lega się poszept nienawiści 
do polskiej władzy ludowej, 
do naszego sojusznika —■ Zw. 
Radzieckiego. Piąta kolumna 
usiłuje wskrzesić swą agen­
turę w sutannach...

Ale czasy są już inne. W 
Polsce Ludowej już nie uda 
się prz.emycać zdrady naro­
dowej w kopercie z napisem 
„ściśle tajne — do rąk wła­
snych". Masy wierzących ró­
wnież nauczyły się już odró­
żniać sprawy wiary od wro­
giej narodowi polskiemu poli­
tyki watykańskiej, śladem 
patriotycznych kapłanów, ta­
kich jak ks. biskup Goral, ks. 
biskup Kozal, ks. Stefan No­
wak i inni,, którzy podczas 
ciemnej nocy okupacyjnej 
związani byli z ludem polskim 
i dzielili dolę i niedolę naro­
du polskiego, podążają dziś 
tysiące księży — patriotów. 
Podczas Krajowego Zjazdu 
Wyborczego Głównej Komisji 
Księży, odbytego w Warsza­
wie w lutym 1952 roku, pa­
triotyczna część kleru potę­
piała antypolską, rewizjoni­
styczną propagandę kleru nie 
mieckiego i powzięła uchwałę 
o kontynuowaniu walki o po­
kój. Patriotyczni księża u- 
chwalili zachętą 1 własnym 
przykładem budzić wśród wie 
rżących świadomość donio­
słych zadań planu sześciolet­
niego, jak również uświada­
miać wierzących, że prawa i 
obowiązki zawarte w proj ekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej są zgodne 
z zasadami moralności i su­
mienia chrześcijańskiego.

125 rocznicę śmierci Lud­
wika van Beethovena uczciła 
Filharmonia Poznańska cy­
klem koncertów, podczas któ­
rych wykonano długi szereg 
dzieł beethovenowskich — z 
IX Symfonią na zakończenie. 
Wykonawcami byli wybitni 
soliści z terenu całego kraju, 
chóry i orkiestra tut. Pań­
stwowej Filharmonii pod 
dyr. Stanisława Wisłockiego. 
Imprezy odbyły się przy tłu- ! 
mnym udziale 1 
która przez kilka wieczorów 
z rzędu zapełniała aulę U.P., 
aby wysłuchać z pietyzmem 
kompozycyj jednego z naj­
większych twórców w histo­
rii muzyki.

Pierwszy koncert poświęco­
no Sonatom skrzypcowym o- 
pus 24, 30, 47 — w wykona­
niu doskonałej pary arty­
stów, zgranych z sobą od 
lat: Ireny Dubiskiej (skrzyp­
ce) i Jerzego Lefelda (forte­
pian). Drugi wieczór wypeł­
niły produkcje solowe Bole­
sława Woytowicza, który od­
tworzył cztery najpopular­
niejsze Sonaty fortepianowe 
(c-moll, cis-moll, C-dur, f- 
móll). Woytowicz dał pokaz 
wzorowej interpretacji Beet- 
hovena. Pianista ów dyspo­
nuje ogromnym, soczystym 
tonem i wspaniałą techniką. 
A jednak problematyka tech­
niczna nie przesłania tutaj 
nigdy spraw treści, nie po­
mniejsza siły wzruszenia 1 
przeżycia muzycznego. Gra 
Woytowicza odznaczała się 
nieporównanym rozpędem i 
brawurą ujęcia, pod wzglę­
dem konstrukcji nadzwyczal 
logicznego, a zawsze w pełni 
poetyckiego. W sumie był to 
jeden z najciekawszych wy­
stępów pianistycznych bież, 
sezonu.

Ostatni z „Dni Beethove- 
na” przyniósł wykonanie 
„Koncertu fortepianowego 
G-dur” (grał Jan Ekier: spo­
kojnie, opanowanie, precy­
zyjnie) oraz IX Symfonii 
(przygotowywanej przez chó­
ry już od kilku miesięcy). „IX” 
jest dziełem Beethovena — 
republikanina i demokraty, 
wielkiego przyjaciela ludzko-

ści, który swoje powołanie 
twórcy rozumiał jako „krze­
sanie ognia z. ducha ludzkie­
go” (słowa mistrza). Wiel­
kość IX Symfonii polega nie 
tylko na nieskazitelnej do­
skonałości w zakresie same­
go „rzemiosła” muzycznego, 
ale przede wszystkim, na jej 
niezwykłych walorach we­
wnętrznych.

IX Symfonia składa się z 
czterech odrębnych obrazów,się przy uiu-

publiczności, połączonych jedną więzią 1- 
:a wieczorów deową. Pierwsze trzy części

Przypominamy
Może Wydział Oświaty 

Prezydium PRN w Obor­
nikach skorzysta z trwa­
jącej wiosny i zrobi w 
swoich biurkach wiosenne 
porządki. Może wówczas 
znajdzie złożoną do Wy­
działu w sierpniu ub. roku 
prośbę Koła ZMP z gro­
mady Jaracz gmina Obor­
niki — półn. Młodzież te­
go koła prosiła o zezwo­
lenie na wykorzystanie je­
dnej z klas na świetlicę w 
miejscowej szkole, do któ­
rej uczęszcza zaledwie sze 
ścioro dzieci. ZMP-owcy z 
Jaracza pragną bardzo 
mieć własną świetlicę, w 
której koncentrowałoby

się życie młodzieży w wol­
nych chwilach po pracy. 
Lokal obecnie przeznaczo­
ny na ten cel jest w opła­
kanym starfie, a klasy w 
szkole stoją bezużyteczne.

Jesteśmy przekonani, że 
Wydział Oświaty PRN w 
Obornikach nie każę dłu­
żej czekać młodzieży z Ja­
racza na odpowiedź i to 
niewątpliwie pozytywną.

(573)

Pilne !
Rada Zakładowa — Wro 

oławskich Zakładów Eks­
ploatacji Kruszywa w No­
wogrodzie. W styczniu i na 
początku lutego br. zebra­
liście od pracowników 
składki oraz legitymacje, 
celem przerejestrowania. 
Do dnia dzisiejszego tak 
legitymacji jak i znaczków 
za opłacone składki pra­
cownicy nie otrzymali, a 
przez to nie mogą korzy­
stać z udogodnień czy zni­
żek dla świata pracy. Ro­
botnicy mają prawo do­
magać się przyspieszenia 
tempa załatwienia spra­
wy. (681)

PZGS — Oborniki. Czy 
nie należałoby pomyśleć o 
zwrocie pożyczonych deko 
racji z rogozińskiej Fabry- 
ki Mebli? Przecież przy od­
robinie dobrej chęci od 18 
stycznia, znalazłoby się 
trochę czasu na załatwie­
nie tej sprawy. Czekamy 
na wiadomość o zwrocie 
dekoracji właścicielowi.

(684)

Odpowiadamy
M. Ł. pow. Żnin. Nasze pismo 

podaje zawsze komunikaty o 
piątkowych koncertach symfo­
nicznych, o ile taki komunikat 
od dyrekcji Filharmonii otrzy­
ma. Jeśli, chodzi o poranki 
niedzielne, wzmianki zamiesz­
czane są w kalendarzyku „Co, 
gdzie i kiedy". Cykl koncertów 
poświęconych Ludwikowi van 
Beethovenowi, był zapowiedzia­
ny specjalnym komunikatem.

' . (571)
Leon Idzikowski, Środa. — 

Notatkę przesłaną przez Pana 
wykorzystał nasz dział tereno­
wy. Niewykorzystane zdjęcia 
zwracamy pocztą. (608)

Lucjan Dzikowski, Chyljn. — 
Na mocy ustawy z dnia 17 II 
1922 r. Dz. U. R. P. nr 18, poz. 
143 oraz rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 3 XII 1930 r. 
Dz. U. R, P. nr 86 poz. 622 
Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej ma obowiązek dostar­
czyć bezpłatnie mieszkań na­
uczycielom szkół podstawo­
wych. Gdv GRN nie dostarczy 
mieszkania nauczycielowi, lub 
lub gdy nauczyciel nie przyjmie 
mieszkania wyznaczonego mu 
w budynku nie przeznaczonym 
na cele szkolne, Skarb Pań­
stwa ma obowiązek wypłacać 
nauczycielowi dodatek miesz­
kaniowy. Dlatego też w wy­
padku opisanym przez Pana 
Gminna Rada nie ma obowiąz­
ku płacić za zajmowane miesz­
kanie. a w sprawie wypłaty 
dodatku mieszkaniowego wi­
nien Pan zwrócić r.ie do Wy­
działu Oświaty PRN w Turku.

(361)

Interwencje 
skuteczne

Na prośby naszych czy­
telników DOKp na linii 
Leszno—Poznań zwiększy­
ła skład pociągu 731 o 3 
wagony osobowe. Przyczy­
ni się to niewątpliwie do 
poprawy warunków podró­
żowania. (368)

Nasza notatka przyczy­
niła się do tego, że „ozdo­
by" w postaci kup śmieci 
i gruzu przed kinem „Pio­
nier" we Wrześni zostały 
zlikwidowane, a przy Go­
spodzie nr 2 wybudowano 
nareszcie śmietnik.

Czytelnikom
„K. F.", Grodzisk. — Renta 

■wdowia będzie Pani przysługi­
wać po ukończeniu 55 roku ty­
cia Wcześnie mogłaby ja Pani 
otrzymać tylko w wypadku 
niezdolności do pracy lub gdy­
by wychowywała Pani dzeci 
upiawnione do rent sierocych.

(591)
Feliks Pilarczyk, Gostyń. — 

Podajemy adresy szkół radio­
technicznych: Dzierżoniów — 
Dolny Śląsk, Pila — woj. po­
znańskie. Obie szkoły posiada­
ją internat na miejscu. W spra­
wie terminu egzaminów radzi­
my zwrócić się bezpośrednio 
pod wskazane adresy. Wykaz 
innych szkół podamy w póź­
niejszym terminie, po uzyska­
niu wyczerpującej informacji 
z CUSZ. (664)

Stały Czytelnik z Targowej 
Górki. — Likwidując gospodar­
stwo rolne właściciel zabrał 
również jako prawny właści­
ciel wyposażenie świetlicy.

(175)
M. B. W. — z pow. koniń­

skiego. — Książkę, o która Pan 
pyta, najłatwiej dostanie Pan 
na prowincji. Poznańskie księ­
garnie na razie jej nie mają. 

(638)
Józef Dudziak. — List Pana 

wykorzystamy. Radzimy jednak 
w przyszłości wypełniać kartę 
tramwajową według przepisów 
wydanych przez MPK. (620)

Bolesław FimiAski, Lipiny. — 
Na ostatni list Pana wysłaliśmy 
w dniu 26 III br. odpowiedź 
pocztą. (327)

dziela pełne są wykrzykni­
ków bólu, goryczy, duchowej 
walki z samym sobą i oto­
czeniem. To refleksy tragicz­
nego nastroju, w jakim zna­
lazł się Beethoven, chory i 
głuchy, opuszczony przez 
wszystkich, oczekujący śmier­
ci. Ale w finale Symfonii 
pierzcha beznadziejny smu­
tek myśli kompozytora. Zwy­
cięża nieugięta wola i opty­
mizm. Spływa świetlana ra­
dość. Chór intonuje, eksta­
tyczny hymn na cześć szczę­
śliwej ludzkości, łączącej się 
w bratnim uścisku (słowa F. 
Schillera). Niczym okazują 
się osobiste cierpienia. IX 
Symfonia należy do najbar­
dziej natchnionych dzieł v; 
muzyce. Powstała w roku 
1824.

Stanisław Wisłocki dyry­
gował „IX” bodaj po raz 
pierwszy w swej karierze. 
Poprowadził całość z pamię­
ci, dając choćby już tym sa­
mym dowód nieprzeciętnych 
zdolności muzycznych. Tym 
niemniej dyskutowałbym z 
jego ujęciem pierwszych 
trzech części Symfonii, któ­
re nie miały żywiołowości, pa­
tosu i blasku — w kultural­
nej, ostrożnej ale troszkę 
monotonnej koncepcji ka­
pelmistrza. Zwłaszcza Scher­
zu brakło ponurego nastroju 
demonicznej grozy — a Ada­
gio większego uczuciowego 
napięcia. Dopiero zakończe­
nie wywarło wrażenie nad­
zwyczajne. Tutaj pokazał Wi­
słocki, że potrafi zdobyć się 
na sugestywną siłę, tempe­
rament i emocję. „Oda do 
Radości” zabrzmiała impo­
nująco. Chóry odśpiewały 
swą arcytrudną partię jak 
najlepiej (chór filharmonicz- 
ny, zespoły Pozn. Towarzy­
stwa Muzycznego, PWSM 1 
PSSM przygotowali: K. Bro­
niewski i S. Stuligrosz). — 
Kwartet solistów dobrano 
szczęśliwie. Ada Kluż, Felicja 
Kurowiak, Sławomir żerdzic- 
kl, Edmund Kossowski — 
spisali się znakomicie.

Opuszczaliśmy salę z uczu­
ciem uczestniczenia w pod­
niosłej uroczystości. Zwłasz­
cza finałowa „Oda” wzbudzi­
ła powszechny zachwyt tyta- 
nicznością swej treści mu­
zycznej — namiętnej, wiecz­
nie młodej i niezmiennie po­
rywającej coraz to nowe po­
kolenia. Beethoven przemó­
wił wprost do ludzkich serc 
1 umysłów. Poprzez wieki 
przesłał „uścisk milionom”. 
Zwyciężył.

Kazimierz Nowowiejski

Jestem głodny
(Dramat w 1 akcie z epilogiem) 

Miejsce dramatu: Nowe Miastecz­
ko, Gospoda Gm. Spółdzielni 

Godz.: 20 min. 30 (Gospoda o- 
twarta do 22)

Dzień: 10 III 52 r.
Osoby: Gość I, Gość II, kuchar­

ka ob. R.
*

Gość I: Zjadłbym coś!
Gość II: Już zamówiłem w bu­

fecie dwie kolacje. Zobacz, oto 
kwitek. Zaraz będziemy jedli. 
(Podchodzi do okienka kuchen­
nego.)

Kucharka: Czy jesteście tutej­
si? Tak? No, to nie dostaniecie 
nic do jedzenia. Kolacje dajemy 
tylko zamiejscowym.

EPILOG
Gość I i II (smutni i głodni 

opuszczają Gospodę).
Gość I: Jak myślisz, czy ob R. 

też nie jadła kolacji mzecieź 
ona także mieszka v \’'->wyn» 
Miasteczku. ino.GŁOS

WIELKOPOLSKI



O puchar ZMP 
Kolejarz- 
Budowlani

W nadchodzącą nie­
dzielę (6 bm.) rozpoczy­
nają się rozgrywki ligo­
wych drużyn piłkar­
skich. W Poznaniu na 
boisku przy ul. Rolnej 
poznański „Kolejarz” 
spotka się z Budowlany­
mi (Chorzów7). Do me­
czu tego kolejarze wy­
stawią wzmocniony ze­
spół z nowym utalento­
wanym bramkarzem Ro­
sińskim oraz Smólskim 
na lewym skrzydle. Mecz 
ten odbędzie się o godzi­
nie 15.30.

Przygotowania 
do Biegów 
Narodowych

SWtowoy powiatu kę 
pwmet®, szcaefólnla

Wiosenny sezon tenisa 
obfitować będzie w licz­
ne imprezy, z których 
na czoło wysuwają się 
drużynowe rozgrywki o 
mistrzostwo zrzeszeń, 
powiatów i województw. 
Warto więc przypom­
nieć kto został zaliczony 
przez poznański WKKF 
do kadry wielkopolskie­
go tenisa.

Mężczyźni: Piątek I 
(Stal Poznań), Toma­
szewski, Kramer i Fra- 
sz«wski (wszyscy z Gwar 
dii).

Kobiety: Jaśkowia-
kówna (Gwardia), To­
maszewska (Stal) i Lam 
perska (AZS).

Juniorzy:
(Stal), Barda 
Roszkiewicz 
Hudowicz II 
Kerber (AZS).

Do kadry

ki: Kanikowski III
(Gwardia), Nowicki 
(AZS), Janas (Stal) i 
Wierciński (Ogniwo).

Z pewnością w nad­
chodzącym sezonie ośrod 
ki terenowe otoczą lep­
szą opieką swoją mło­
dzież tak, abyśmy w no­
wej liście wielkopolskiej 
kadry, znaleźli również 
ich przedstawicieli 1 to 
z Gniezna, Ostrowa i 
Szamotuł, (kw)

Sportowcy poznańscy
wykonują swe zobowiązania

Z pełnym entuzjaz­
mem i zapałem przystą­
pili sportowcy Wielko­
polski do realizacji swo­
ich zobowiązań, podję­
tych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta 
oraz na cześć 1 Maja. 
Akademicy Ośrodka Po­
znańskiego, którzy 7 __ 
dniem 10 marca br. przy zanja 4 930 godzin 
stąpili do budowy swego budowie stadionu /_>..« 
stadionu, zaoszczędzili do. w pognaniu. Rów

w Poznaniu, nad którym 
poznański AZS ma pro­
tektorat.

O pełnej realizacji swo 
jego zobowiązania mel­
dują członkowie Koła 
Sportowego przy Szkole 
Przemysłowej Zakładów 

' im. J. Stalina. Ucznio­
wie przepracowali w ra- 

“ mach swojego zobowią- 
‘ ' przv

ZS_______
| końca marca br. 28 600 
złotych. Podkreślić nale- 

j ży, że w ramach zobo­
wiązań podjętych przez 
studentów wyższych u- 
czelni Poznania, ponad 
400 godzin przepracowa­
li członkowie Szkolnego 
Klubu Sportowego przy 
Technikum Handlowym

Pracownicy
3 Icsięgowycłi materiałowych na prace zlecone 
poszukuje Spółdzielnia „Pstrucha“ — Poznań, 
Karda Libelta 1. K751

pwaei&f®, szczególni* 
jednak młodzież szkolna 
i LZS-y starannie przy­
gotowują się do Biegów’ 
Narodowych, których 
punkt nasilenia przypa- 
dnie na dzień 4 maja.

Jednym z pierwszych 
LZS-ów pilnie zaprawia­
jących swych członków 
do biegów jest LZS Mro-j Do kadry juniorów 
czeń, wyróżniający się w, wzejdzie, po rozegraniu 
pracy sportowej. (x) • eliminacji, jeden z czwór

do lepszych wyników
Gąsiorek 

(Ogniwo), 
(Spójnia), 
(AZS) i

LZS Mroczen wzorem pracy sportowej
Ludowy Zespół Sporto- 

wy w Mroczeniu • powiat 
Kępno, to jeden z na­
prawdę żywotnych i 
sprawnie działających 
zespołów sportowych 
wsi. Już sam fakt, że 
drużyna piłkarska tego 
zespołu, skupiająca po­
nad 100 członków, za­
kwalifikowana została do 
klasy wojewódzkiej do­
wodzi, że sportowcy w 
Mroczeniu pracują syste 
nautycznie i traktują 
swoją pracę poważnie.

Jazia 
patrolowo- 
orientacyjna

Poznańska Okręgowa 
Sekcja Samochodowa 
przy PZM-le organizuje 
imprezę szkoleniowo-za- 
prawczą „Jazdę patrolo- 
wo - orientacyjną”. U- 
dział wezmą samochody 
ciężarowe i osobowe o- 
raz motocykle.

Na znaczonej trasie, 
długości około 45 km, bę­
dzie umieszczonych kil­
ka zadań, których pra­
widłowe i najlepsze roz­
wiązanie decydować bę­
dzie o zwycięstwie. Zgło­
szenia do taj ciekawej 
imprezy przyjmuje PZM 
ul. Zeylanda 9 w dniu 5 
bm. Odprawa zawodni­
ków 6 bm. o godz. 8.15, 
a start o godz. 9.

Również pozostałe sek 
cje jak siatkówki, koszy­
kówki, lekkoatletyczna, 
szachowa i ping-pongo- 
wa mają poważne osią­
gnięcia.

Zespół wyróżnił się 
również w zdobywaniu 
odznak SPO, za co otrzy 
mał nagrodę wojewódz­
ką.

Poza pracą czysto spor 
tową nie zaniedbano 
również pracy kultural­
no - oświatowej. LZS 
zorganizował przy swo­
jej świetlicy sekcje: tań­
ców ludowych i śpiewa­
czą, które pracują syste­
matycznie. Wygłaszane 
referaty jak i dyskusja 
świadczą o wysokim po­
ziomie i dużych ambi­
cjach członków zespołu. 
Aktywny jest udział 
członków zespołu w dys­
kusji nad projektem no­
wej Konstytucji. Zespół 
zorganizował własne ko­
ło LPŻ, które w czasie 
krótkiej działalności po­
trafiło już urządzić kurs 
jazdy samochodowej o- 
raz kurs strzelecki. Dzi­
wić się tylko należy, że 
władze gminne widząc 
tak aktywną pracę LZS 
nie zaopatrzyły świetlicy 
w potrzebną ilość opału 
i nafty. Brak opału i 
światła hamuje pracę i 
utrudnia zespołowi wy­
konywanie ambitnych 
planów, (wjc)

siatkówki męskiej i żeń­
skiej, mimo, że w LZS-ie 
jest dużo dziewcząt. Nie 
zwrócono również więk­
szej uwagi na zdobywa­
nie odznaki SPO i szko­
lenie ideologiczne.

Zapał do pracy człon­
ków LZS-u jak i pomoc 
PKKF oraz zaawanso­
wanego LZS-u z Mrocze­
nia - pomogą młodemu 
wiejskiemu zespołowi w 
Łęce Mroczeńskiej pójść 
właściwą drogą. Zapew­
ne PKKF i LZS Mroczeń 
nie odmówią swej współ 
pracy, która przyczyni

Młody Ludowy Zespół 
Sportowy w Łęce Mro­
czeńskiej pow. Kępno 
wykazuje ożywioną dzia 
łalność, a młodzież, tak 
męska jak i żeńska, pra­
cuje z chęcią i zapałem. 
Systemem gospodarczym 
pobudowano boisko. Za 
pieniądze uzyskane z 
imprez I zabaw zakupio­
no sprzęt sportowy, dla 
drużyny piłkarskiej.

Te osiągnięcia nie mo­
gą jednak przysłonić po 
myłek dotychczasowej 
pracy. Rada LZS-u 
zwróciła całą swą uwagę ___ r
na rozwój piłki nożnej i się do dalszego umaso- 
nie starała się założyć wienia sportu na wsi. 
innych sekcji jak np. (nm)

Usunęli błędy
SKS Iskra rozpoczął zaprawę do SPO 

minima, a reszta upor­
czywie trenuje. Trzeba 
zaznaczyć, iż jest to za­
sługą wykładowcy E. Do­
mina, który zmobilizował 
i zachęcił młodzież do 
zdobywania odznaki.

Kierownictwo i ucznio­
wie Szkoły Zawodowej w 
Margoninie zmienili swe 
zapatrywania na kultu­
rę fizyczną i masowy 
sport. Zrozumieli oni 
znaczenie odznaki SPO i 
BSPO.

Szkolny Klub Sporto­
wy „Iskra”, istniejący 
przy zakładzie, ograni­
czał dotychczas swoją 
działalność do rozgrywek 
piłki nożnej, tenisa sto­
łowego i szachowych, nie 
zajmując się innymi dzle 
dżinami sportu.

Obecnie młodzież ma­
sowo przystąpiła do zdo­
bywania norm na odzna­
kę SPO.

Przeprowadzono kilka 
treningów na torze prze­
szkód ZS „Unia” Margo­
nin. Uczniowie, tak chłop 
cy jak i dziewczęta, za­
częli zdobywać normę tej 
trudnej konkurencji.

Obecnie większość li­
czni posiada wymagane

Lekarskie Szuka posady
Dr med. W Sowiński, specja­
lista chprób skórnych i wene 
rvc>.nych. powrócił i przv|mu. 
je w godz. 14—15 1 17—18 
w Poznanu, przy ul, 27 Gru­
dnia 4. 4689g

Wolne posady

Księgowy samotny, kilkuletnia 
praktyką na majątkach, zmieni 
posadę zaraz. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4700g.
Posługi na popołudnie lub pra 
cv w ogrodzie poszukuje. Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 4732g.

Pomoc domowa potrzebna za 
raz Poznań Rokossowsk ego 
60, m. 9,___________ 4665g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznarf Kantaka 4 m. 
16, III piętro._________4658g
Pierwszorzędna siła krawiecka 
potrzebna zaraz. Poznań K 
lińskiego 5, m 11. 4555g
Pomocnica domowa potrzebna.
Poznań, Stary Rynek 84, skład

4569g

Nauka
Udzielę lekcji (zakres szkoły 
podstawowej) lub przyjmę ia. 
kąkolwiek prace w dom. Po­
znań, WdRppolska 40, m. 4. 
_____________________ 48030 
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź, skrytka 163.
________________ K758 

Tańców ludowych, nowoczes 
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, Marcinków, 
skiego 2a.____________ 4527g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz lub od 15. Poznań. Aleja 
Wielkopolska 34 _____4670g
Malarki na tkaniny potrzebne 
zaraz (siły wykwalifikowane). 
Oferty Gros Wlkp, dla 4679g.
Pomoc domowa potrzebna za 
dóbr m wynagrodzeniem. Po­
znań 27 Grudnia 11. m 9.

 4688g 
Dziewczyna do 2 dzieci notrze 
bna zaraz. Poznań Młyńska 4. 
m. 4._______________  4693g
Pomocnik stelmach — koło­
dziej potrzebny zaraz. Praca 
sta;a Zgłoszenia: M. Kowal­
ski. Kstfji Wlkp., Rynek 20. 
____________________ 4712g 
Pomoc domowa lubiąca dzieci 
potrzebna. Warunki dobre. Po. 
znań. Małeckiego 36 m 5 
_____________ * __  4740g 
5 kobiet, obeznanych z pracą 
warzvwniczo ogrodnicza, przyj 
me spieszne do ogrodnictwa 
w Skórzewie pow. Poznań — 
Zgłoszenia: Poznań Górczyń- 
ska 19 tel. 77-15. Franciszek 
Kowalski._____________ 5820p

Sprzedaże
Pianina, fortepiany, krzyżowe 
pierwszorzędne — sprzedaje 
Betting, Leszno Wlkp.__5584gp
Willę Dięcionokojową 97.000. 
kamienicę składami 63.000' 
sprzedam. Gruszczyński, Po 
znań, Wawrzyniaka 22. 4644g
Domek wolnym mieszkaniem 
Poznan u. 12.000, kamienicę, 
willę, parcelę, gospodarstwo 
sprzedam. Pijanowski, Poznań 
Dzierżyńskiego 38. 4648g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam Poznań Ko­
nopnickiej 16. m. 3 (strona 
prawa). 4652g

Płaszcze damskie, materiały 
wełniane, swetry, czapki, sza 
liki w wielkim wyborze ku­
pisz — Poznań. Rokossowskie­
go 65. _ _ 4649g
Pierścień brylantem 0.70 ka­
rat., tanio sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 23. m. 4.

' _________ 4655g I
Wózek — autko koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań Szewska 11, m. 9. 
_______________ _____  4656g 
Platformę od 3—4 ton, nową 
sprzedam. Poznań. Grochowe 
Łąki 3. m. 3. od godz. 15 — 
18.__________4659g 
Sportkę, imitacja czeskiej, ro. 
wer damski, balonówke sprze 
dam. Poznań, Kraszewskiego 
24. m, 9.__________  4663g
Wózek — autko, dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Sza 
marzewskiego 36. m 10. 
______ ______________4672g
Parcele powyżej 110© ms. pe­
ryferie Poznania, sprzeda wła 
ńciciel Adres wskaiże (Kos 
Wielkopolski nr 4674g._____
Wózek koszykowy sprzedani. 
Poznań. Mostowa 15, m. 2. 
__ __________ 4676? 
Szafę ogniotrwałą, nową, c ?jg- 
nik ..Famo*'. 43 KM, 3 przy 
czepki, pierwszorzędnym sta. 
nie. nośność 6 i 10 ton. sprze 
dam Poznań, telefon 90-22 

_______ ___  4680g 
Ramy do firan, gładkie i roz 
suwanę oraz chodniki samo­
działowe polecam. — Poznań. 
Wielka 9. wejść e z Szewskiej.

___ ____  _4684g 
Lodówkę gazowa 2 mosiężne 
tóżka, patefon. sprzedam. Po 
znań, Roosevelta 11. m. 10. 

__________ __ 4685g 
Pantofle damskie 38, prawdzi­
wa laszczurka. sprzedam. — 
Oglądać: Poznań, Matejki 32. 
m 2, do 14,._____ 4687g
Koprowy piec do łazienki na 
węgiel, nowy płaszcz, kolein 
wy. sprzedam. Poznań-Łaz?*?. 
Kniewskiego 2, m. 7. 469lg

i

Barak 12X8 sprzedam. Ofer 
tyj_ „Głos Wlkp.'* dla 4653g.
Willę komfortową, ogrodem 
110.000, kamienice, trzy-pię- 
trową, idealną połowę 65.000, 
parcelę 900 m’ 17.000, par 
celę 1.300 m’ zabudowaniami 
przemysłowymi sprzedam. Me 
telskl Poznań, Czerwonki Ar­
mii 23. 4654g

nież w 100 procentach 
wykonali swoje zobowią- * 
zania członkowie kół 
SDortowych przy Zakła-' 
dach im. J. Stalina, któ­
rzy utworzyli 10 nowych 
brygad produkcyjnych.

Zobowiązanie zdobvcia 
1 500 odznak „SPO” 
przez sportowców ZS 
..Stal” również jest w 
trakcie realizacji. 206 
zawodników zdało już 
normę z pływania. 41 
członków odbyło próby z 
grupy V, (skoki z tram­
poliny) oraz 19 normę z 
biegu przełajowego. Po­
nad 500 natomiast osób 
w tej chwili przygoto­
wuje się do różnych 
prób, przy czym organi­
zatorzy przestrzegają, by 
każdy 
przed 
mniej

zawodnik odbył 
próbą przynaj- 

cztery treningi.

LZS Wylatowo 
otrzymał nagrody

Do ruchliwych ludo­
wych zespołów sporto­
wych należy zespół w 
Wylatowie pow. Mogilno, 
który zdobył pierwsze 
miejsce w powiecie, a 
drugie w województwie 
bydgoskim. Zawodnicy 
zdobyli 24 odznaki SPO 
na 12 zaplanowanych. Z 
tej okazji w czasie aka­
demii sportowy zespół 
wylatowski otrzymał cen 
ny sprzęt, 10 par butów 
piłkarskich, 2 piłki noż­
ne, jedną piłkę koszyko­
wą i granat. (x)

LZS-y pow. obornickiego
mają trudności z boiskami

Odprawa robocza LZS- 
ów powiatu obornickiego, 
obesłaha i rzez kilkudzie­
sięciu aktywistów, wvna 
zała obok znacznego po­
stępu pracy sportowej, 
ideologicznej i sprawo­
zdawczej również poważ 
ne bolączki sportu wiej­
skiego.

Dziwne stanowisko za­
jęli kierownicy niektó­
rych PGR w stosunku do 
LZS-ów.

W Pamiątko wie Prezy­
dium GRN przydzieliło 
boisko sportowcom, któ-

re z niewiadomych przy­
czyn PGR obsiał łubi­
nem. W Cieśli PGR nie 
chce przyznać LZS-owi 
terenu pod boisko. W 
Bogunlewie boisko jest 
nieodpowiednie. W Łuko­
wie boisko jest zbytnio 
oddalone od gromady.

Większą jak dotych­
czas opieką należy oto­
czyć LZS a młodzieży 
wiejskiej umożliwić u- 
prawianle poszczegól­
nych gałęzi sportu. Wów 
czas praca LZS-ów da 
lepsze rezultaty, (p)

OGŁOSZENIA DROBNE

Samodzielny starszy referent handlowy, możli­
wie z branży — potrzebny. Centrala Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi Słupsk, ul. Starzyń­
skiego 3. Mieszkance zapewnione. K774
Wysoko kwalifikowanego pracownika ze znajo­
mością prowadzenia żwirowni i eksploatacji 
kruszywa poszukujemy. Zgłoszenia: PPZB — 
Biuro Produkcji Pomocniczej, Poznań, Mada- 
lińskiego 3. K775
Inżyniera mechanika wzgl. technika aa stano­
wisko kierownika technicznego oraz technika 
normowania przyj mą zaraz Poznańskie War­
sztaty Napraw Maszyn Drukarskich, Poznań, 
ui. Marcelińska 18. Zgłoszenia w Dziale Per­
sonalnym. K7‘. 2

Ssaka lokaluMołocykl BMW
600 R 61, 
z przyczupką,
w dobrym stanie 
sprzedam lub ramie 
nię na samochód e- 
wentualnie samochód 
marki „Mercedes", ,,O- 
limpia" w dobrym sta­
nie kttpię. Oferty Glos 
Wlkp. dla 4645g.

Kupon oryginalnego materiału 
kostiumowego oraz gabardynę 
kupię. Oferty próbką, cettą: 
„Głos Wlkp,'* dla 5787p.
Silnik, części zapasowe samo, 
chodu „Steyer" kupię. Korno. 
bfs. Oborniki (Poznańskie) — 
Łukomska 2._________ 5784p
Rower damski kupię. Poznań. 
Chociszewskiego 35, m, 3

4650g

Parcelę w poblilżu tramwaju, 
ca 1000 ms, kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 4695g. _____
Tokarnię od 1—1,5 m, silną 
w łożach, kupię. Poznań. Kra. 
sifekiego 14,_m. 4.____4717g
Barak mieszkalny, dobrym sta 
nie, kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopolsfcj. dla 4733g_______
Pianino kupię. Poznań. Chudo 
by 15, m. 6._________ 4752g
Młoeamlę na motor, w dobrym 
stanie lub do wyremontowania 
zaraz kupię. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 4764g_______
Maszynę do mereźki i okręt- 
ki. z motorkiem lub bez. ku 
pię. — Oferty Głos Wlelkopol. 
ski dla 477lg.

Lokalu przemysłowego ca 150 
m’ na wytwórnię prywatną po. 
szukuję — Oferty ®łos Włel. 
kopolski dla 4603g.
Student poszukuje pokoju, aaj 
chetsiej w śródmieściu. OL: 
’W!iŁp■“ dla_46318•
Pokoju, najchętniej pustego 
poszukuję peryferię piewyW 
czone. Oferty: „Głos Wl'kp.“ 
dla 4646g.__ _________
inżynier — architekt na sta­
nowisku poszukuję pokoju. 
Oferty: „Głos Wlkp.*‘ dla 
466 lg. _____________
Spokojny student poszukuje 
pokoju. Oferty: „Glos Wikp." 
dla 4662g.
Kulturalna, pracująca, po.zu. 
kuje spiesznie pokoju. Oferty 
Głos Wikp, dla 4690g.
Samotny na stanowisku poszu 
kuje pokoju umeblowanego 
zaraz, najchętniej śródmieściu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 4698g.
Pracujące małżeństwo poszu­
kuje pustego względnie ume­
blowanego pokoju Oferty G»os 
Wielkopolski dla 4697g.

Hand!owe
Dom handlowy, dochodowy — 
Gdynia, centrum, czwartą 
idealna czętść sprzedam tanio. 
Oferty Głos Wlkp. dla 4685g.

Zamiana
2-pokojowe kuchnią, łaz enką, 
samodzielne, zamienię na po­
dobne. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 4633g._________________
Pokój kuchnią. Poddany, za­
mienię na podobny Poznan u. 
Oferty G*łos Wlkp, dla 4677g- 
Willę (połowę) ogródkiem, 
mieszkanie komfortowe. I pię­
tro. ewtl. meblami. Wroc-ław, 
zamienię na mieszkanie 2—3. 
pokojowe Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 4678g.______
3 pokoje z kuchną, Wilda, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4706g

Obrączki Ślubne sprzedam. Po 
znań, Łąkowa 14, m. 6. od 16.

__________ 469 2g
Naprawiam wszelkie typy ra­
dioodbiorników. wzmacniaczy, 
adapterów. Mlsttw radiomecha­
nik, Poznań. Kozia 5 — przy 
Wrocławskiej Przyjmuje do 
godz. 20. Również u klienta. 
_____________________4694g 

‘ Wózek (autko), dobrym stanę, 
sprzedam. Poznań. Rynek Ła­
zarski 5. m, 16.______ 4709g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 70, m. 9.

___ _____ ______ 4704g 
Motocykl „Standard", 350 cm’ 
4-tak., sprzedam. Lis. Kórnik, 

4703g 
Westfalkę sprzedam. Bartko. 
wiak, Poznań. Opalenicka 33.

 47025 
Radio adapterem, szafkowe — 
sprzedam. Poznań, Matejki 6. 
m 13. oglądać od godz 16 
do 19. ____________ 4701g
Radio 6 lampowe uniwersalne 
sprzedam. Poznań. Wrocław 
ska 4, m 3, wejście z Koziej.

_________ _ 4699g 
Stół rozciągany ,.Pal sander". 
140 X 105, sprzedam. Poznań 
Zeylanda 3 m 14696g
Wózek (autko) koszykowe, 
modne, sprzedam. Poznań, Sza. 
motulska 85 tn. 8, narożnik 
Dąbrowskiego. 4713g
Pianino marki ..Olbricht" — 
sprzedam Poznań, Woźna 14b, 
sklep galanterii, od 16—18.

4714g
Parcele: Antoniku 900 m‘ — 
16 000. przy przystanku trol- 
leybuscwym. 1378 m’- oparka 
n'ona. jest światło, gaz cena 
35 000; Wiry przy stacji kole 
jowei, 2100 m*. 25 000, sprze. 
da Hinz, Poznań. Piekary 19.

4715?

Lisa srebrnego sprzedam. Po- 
znań. Krasińskiego 8c. m. 3.
________________ 4590g
Parcelę 845 m’. pod willę — 
sprzedam. Zgłoszenia: Poznań 
ul, Główna 7 m. 6, 4716g
Radło 5-zakresowe, super — 
sprzedam. Poznań, Kościuszki 
103. m £0.__________ 4718g
Pianino dobre, metalową płytą, 
sprzedam. Poznań. Czerwonej
Armii 39. m. 11,______4723g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Staszica 7, m. 8 
_________________  4724% 
Boksera angielskiego, nóCrocz 
ną suczkę sprzedam. Poznań, 
Sielaka 44, m. 5.______4728g
Obrączki ślubne 585 sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowei 40, 
m, 4_____________ 4729g
Wilczki młode sprzedam. Po­
znań Makowa 12, m. 4
_____________________ 4638g
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
natefon. łóżeczko, sprzedam 
Poznań, Marcinkowskiego 14, 
m.8______________ ...4746g
Krowę mleczną sprzedam lub 
zamień e na konia. Napierała. 
Poznań-Szczepankowo, ul. Ro. 
dawska,______________ 4744g
Warsztat tkacki 160—18o sze 
roki kompletny, snrzedam. — 
Grajek, Leszno, Narutowicza 
43.__________ 4743g
Szafę biblioteczna sprzedam. 
Poznań. Strzelecka 34, m. 9. 
telefon 22-78._________ 5841p
Radio bateryjne Ph lips. 4- 
lampowe sprzedam. Przybór 
ski. Żydówko, pow. Gniezno.

5857n

Parcelę 1200 m’ (wolna budo, 
wa), przedmieśkftf Poznania, 
(dojazd autobusem), 11000. 
sprzedam — Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, 4754g
Ogródek działkowy Osiedlu 
Warszawskim odstąpię. Infor- 
mac je: Poznań Łazarz, Kossa. 
ka 22. m 3, od godz. 15 (pu­
kać)._________________ 476??
Wózek koszykowy, gardero 
biak /wieszak) sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 60, m. 6.

___________ _________4761g 
Motocykl D. K. W. NZ, 250 cm’ 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań Dzierżyńskiego 106 
m. 5. od godz. 18—20. 
____________________  4758? 
Gospodarstwo 30 ha przy sta- 
cji, budynki bardzo dobre — 
sprzedam, wydzierżawię. Kie 
reiewski, Mogilno. Osiedle 9. 
_____________________ 4753g 
Obrączkę 585 tanio sprzedam. 
Poznań, Garbaty 33, m. 6. 
_____________________ 475_lg 
Gospodarstwo 17-hektarowe z 
budynkami sprzedam — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4749g.
Sypialnię kompletna sprzedam. 
Poznań, Szewska 20. m 10. 
wejście z podwórza. 4748g
Łóżeczko dziecięce, biureczko. 
szafkę do książek, kredensik. 
fortepian, sprzedam. Poznań. 
Kantaka 4, m. 16. 4782g

2‘/e pokojowe wygodami, duże, 
zamienię na 2l/> wygodami — 
Wilda Poznań, Grochowe feą- 
ki_8. m. 6._________  5844p
2 pokoje kuchnią, korytarzem, 
parter, śródmieściu, z dozor 
stwem (pensja 300 zł) zamie­
nię na podobne bez. — Oferty 
Głos Wlkp, dla 5845p;
Pokuj duży, balkonem, używa­
niem kuchni, łazienki, centrum 
Jeżyc, zamienię na l‘/« pokoju 
kuchnią, przedmieściu Pozna 
nia. Warunki do omówienia. 
Oferty Gt-os Wlkp. dla 47lig.

Pokól kuchnią zamienię na po­
dobne lub większe zaraz. Po- 
znań. Fredry 2. m. 8.__ 4719g
2 pokoje centralnym ogrzewa­
niem, używaniem kuchni i 
przynależności w Bydgoszczy 
zamienię na podobne lub inne 
w Poznaniu Oferty Glos WleL 
kopolski dla 4720g.________
Pokój pTzynalehno4ciami Ła. 
zarz zamienię na podobny 0- 
kdcy Opery. Zoologu. Rey­
monta. — Oferty Gśos Wielko. 
polski dla 4726^___________
Mieszkanie 2 pokojowe, wygo­
dami, samodzielne, centrum 
Poznania zamienię na .4—5- 
pokoiowe. wygodami, chętnie 
peryferie. Oferty Głos Wielko 
eolski dla 4741g

Zguby
Pies „Pekińczyk", rdzawy, zgi. 

Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań. Stalingradzka 
29. _____________ Q4614g
Zgubiłem gotówkę, legitymację 
nr 208. zaświadczenie tożsa­
mości. Zwrot wynagrodzę. — 
Albin D.ulko, Sulęcin. Żerom 
skiego i8.___________ 5804gp
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej Duszniki 
Wlkp., Stanisław Dziamski —■ 
Podrzewie, pow. Szamotuły. 
______________ _______5598p 
Zgubiono kartę meldunkowa., 
legitymację związkową, kartę 
repatriacyjną, na nazwisko 
Bronisława Borowczyk. 
_______________ .______4598g 
Zylnęł pies polowczyk brązo­
wy, biaiin nakrapmny. Upra­
sza się oddać za wynagrodzę-, 
niem. Jóźwiak, Poznań D?b. 
rowskiego 32,_________ 4616g
Zgubiono kartę meldunkową, 
metrykę urodzenia na nazwi­
sko Halina Zaworska. Poznań 
Poznańska 28'30.______ 4636g
Zgubiono leg WSH. nr 141, 
na nazwisko Tadeusz Kozlow. 
s kL___________________466Og
Zgubiono leg. WSE nr 251. 
na nazwisko Kazimierz Śli­
wiński________________4664g
Zgubiono zezwoien e na broń 
myśliwską kal. 12, nr 14207, 
wydane przez Woj. Urząd 
Bezp. Publicznego w Poznaniu 
na nazwisko Czesław Sle.iek. 
______________ .46675 
Zgubiono leg WSE. nr 3312, 
na nazwisko Maria Bochińska.

__________________  4668g 
Zgubiono legitymację Państw. 
Technikum Gumowego nr 159 
Henryk Siwak i nr 130 Ry- 
szard Żak,___________ 4683g
Zgubiono kwit komisowy MHD 
93 na nazwisko Helena Ru- 
dowa, _   4721g
Zginął pies duży, kudłaty, 
czarny, przód, łapy szare. Zna­
lazca proszony zwrócić za wy 
nagrodzeniem. Poznań, Ko- 
wiecka 5.________ 4708g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Irena Namyślak. 
    4705g 
Zgubiłem kartę meldunkową, 
wydaną przez Zarząd Miejski, 
w Lesznie na nazwisko Józef 
Kowzicl zamieszkały w Lesz- 
r>e. Z eiona 18. 5698p

Różne

Pieniądz
Przystąpię do spółki przemy 
słowo-handlowej. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4727g.

Wolne lokale
I Paitne przyjme na wspólny po. 

kój — Poznań, Mostowa 30, 
m. 12 4774g

Plisują spódnice, solidnie ,i 
szybko. K Noakowa. Poznań. 
DzerźyjS skiego 81 (dawniej 
Daszyńskiego 37).___  4624/j
Plisowanie, solidnie, obc ąga- 
nie guzików podnoszenie 0- 
czek. Poznań, Podkomorska 
26._________________  463°?
Plisowanie według najnew zv<:h 
modeli, obciąganie guzików, 
podnoszenie oczek. Poznań — 
Paderewskiego 11 —galante. 
r a.______ __  4640g
Plisowanie wszelkiego rodzaju 
spódnic, krojenie na miejscu. 
Obciąganie guzików. Dla kraw. 
czyń zamiejscowych w tvm sa. 
mvm dniu „Hafla", Poznań, 
Stary Rynek 58. I ptr. 4675g

K opna

Wózek dziecięcy, koszykowy 
maszynę do pisania marki 

Fortuna" łóżko dębowe z 
wkładam, biurko, komodę — 

Poznań Sołacz NadWózek (autko) sprzedam. Po j -przedam
znań Młyńska 3, m. 7. 4731g ' Wierzbakiem 31. m. 2. 5855p

Magnesy stare, wszelkiego ro. 
dzaju kupię. Wejman Poznatf. 
Kościelna 17. _ ____  4485g
Oponę 650 X 200 15 kupię,
OL: ,Glos Wlkp." dla 4612g.
Szarpak do szmat kupię. OL: 
,Głoą Wiką." dla 4666g. _

Parcelę w okolicy Jeżyc wprost 
od właściciela kupię. Oferty: 
,Głos Wlkp.'1 dla 4626g.__

Gater komplet względnie czę­
ści kupię. Oferty: ..Głos W.el. 
kopolski" dla 4627g.

Dnia 1 kwietnia 1952 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., drogi naszemu sercu, śp.

Antoni Rutkowski
kpt. w st. sp.

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii św. Jana 
Vianney na Sołaezu, o czym zawiadamia

w smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Młyńska 3 m. 9 4805g



biliony złotych oszczędności 
przyniosą 

zobowiązania pracujących chłopów
Budzi się ze snu zimowego

wróg naszych pól ziemniaczanych
Przez każdą wieś woje­

wództwa poznańskiego 1 zie­
lonogórskiego płynie fala 
licznych zobowiązań w dzie­
dzinie podniesienia produk­
cji. Podejmowane zbiorowo 
i indywidualnie — mają one 
w tym roku szczególnie uro­
czysty charakter. Pracujący 
chłopi, robotnicy rolni i 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych ze szczerym za­
pałem czczą bowiem podej­
mowaniem tych zobowiązań 
60 rocznicę urodzin Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta. 
Jego wskazania mówiące o 
konieczności podniesienia pro 
dukcji rolnej stały się dla 
chłopów najważniejszym ce­
lem.

Swoją miłość i przywiązać 
nie do Pierwszego Obywate­
la Polski Ludowej okazali 
także mieszkańcy gromady 
Kramsko Nowe w pow. sule- 
chowskim, którzy dla uczcze­
nia 60 rocznicy Jego urodzin 
postanowili podnieść plony 
zbóż i wykończyć budowę 
wzorowego boiska sportowe­
go oraz chłopi z Kramska 
Starego, którzy przekroczą 
plan odstawy trzody chlew­
nej o 50 proc., a nadto spła­
cą do 1 maja br. II ratę po- 

■ datku gruntowego. Przykład 
cennego zobowiązania dał 
Stefan Natter z grom. Pod­
mokle Wielkie. Postanowił on 
odstawić w bież, roku 10 świń 
więcej, aniżeli w ubiegłym 
roku. 50 sztuk żywca ponad 
plan sprzedadzą również pań­
stwu chłopi z gminy Opató­
wek powiat Kalisz, a gmina 
Pamięcin podniesie wydaj­
ność pszenicy ozimej i żyta 
o 2.5 kwintala z ha, buraków 
cukrowych o 40 kw., ziemnia­
ków o 45 k.7. i owsa o 1,5 kw.

Coraz powszechniejsze sta­
je się wśród ludności wiej­
skiej przekonanie o korzy­
ściach płynących z zespoło­
wej gospodarki. Dowodem 
tego jest zobowiązanie chło­
pów z Lubinia pow. Mogilni), 
którzy założyli spółdzielnię 
produkcyjną. Do wspólnej u- 
prawy ziemi przystąpi rów­
nież w myśl swego zobowią- 
żania 17 mieszkańców Leś- 
niowa Wielkiego pow. Zielo­
na Góra. Wiele uchwał o 
zwiększeniu wydajności pra­
cy podejmuje młodzież zrze­
szona w ZMP. Wszyscy człon­
kowie organizacji z Leśniowa 
Wielkiego postanowili wyre­
montować Dom Ludowy, a 
ZMP-owcy z gminy Kostrzyn 
Wlkp. pomagają chłopom w 
przygotowaniach do siewów 
wiosennych.

Przy podejmowaniu zobo­
wiązań wyróżniają się spół­
dzielnie produkcyjne. Spół­
dzielcy z Kłody pow. Leszno 
odstawią w bieżącym roku 34 
bekony ponad plan, podniosą 
wydajność mleka o 3 tysiące 
litrów i podwyższą plony o 3 
kw. z ha. Dużą wagę przy­
wiązują chłopi do rozwoju 
hodowli i do zwiększonego I walkę^o zdrowie tego człowie- 
zaopatrzenia miast w mięso.1 ka. który wczoraj jeszcze nic 
Świadczą o tym liczne u- | nie znaczył, a na którego bar

Michał Karaś z Murczynka 
pow. żnin postanowił sprze­
dać zamiast 400 — 2 tys. kg 
żywca, a Henryk Mataczyń- 
ski z Łysinina odstawi 4 
tuczniki ponad plan.

Wielką, ■wartość przedsta­
wiają zobowiązania chłopów 
województwa zielonogórskie­
go. Już do połowy marca br. 
wynosiły one 1 078 710 zło­
tych. Oszczędności te uzy­
skają rolnicy przez zagospo­
darowanie ponad 600 ha od­
łogów, podniesienie pogłowia 
zwierząt o 577 sztuk, zwięk­
szenie odstaw mleka o 200- • 
800 litrów od jednej krowy, 
uzyskanie wyższych plonów 
oraz wykopanie rowów me­
lioracyjnych o długości 33 
kilometrów.

Wśród tych, którzy zobo­
wiązaniami czczą 60 rocznicę 
urodzin Prezydenta nie za­
brakło także robotników rol­
nych, zatrudnionych w PGR- 
ach. Załoga zespołu w Oleś­
nicy pow. Chodzież postano­
wiła wykonać swoje zadania 
produkcyjne w przepisanym 
terminie, a przy tym uzyskać 
79 542 zł oszczędności. O 3 
dni wcześniej zakończą siewy 
pracownicy PGR Jeziory 
Wielkie pow. środa, którzy 
ponadto wykonaniem róż­
nych prac przysporzą dla go­
spodarstwa 4 850 zł. Warto­
ściowe zobowiązanie podjęły 
także Państwowe Gospodar­
stwa Rolne w pow. żarskim. 
Między innymi zakończą one 
siewy o 3 do 5 dni przed ter­
minem, zwiększą plony z 
hektara przeciętnie o 10%, 
odstawią więcej niż w ubieg­
łym roku mleka i tuczników. 
Wartość wszystkich zobowią­
zań w powiecie żarskim wy­
nosi około 3 500 000 zł.

(Na podstawie wiadomości 
nadesłanych przez kore­
spondentów oprać. — Fred)

Trzeba rozpocząć przygotowania do walki z nim
Stonka ziemniaczana. Ile 

kłopotu, pracy i zabiegów 
wymagała w latach ubieg­
łych walka z tym groźnym 
szkodnikiem naszych planta­
cji 1 ziemniaczanych. Aby u- 
mniejszyć sobie pracę w o- 
kresie późniejszym, wieś wiel­
kopolska i lubuska musi już 
obecnie przeprowadzić przy­
gotowania do walki. Należy 
niezwłocznie, tam gdzie tego 
jeszcze nie dokonano, obsa­
dzać zroszczonymi ziemnia­
kami poletka chwytne na ze­
szłorocznych ogniskach ston­
ki. Ma to ogromne znacze­
nie w walce z tym szkodni­
kiem.

Owady stonki zimują w; 
glebie na dużych głęboko­
ściach. Ze snu zimowego bu­
dzą się dość wcześnie i uka­
zują na powierzchni prędzej 
niż zasadzone ziemniaki. 
Zgłodniałe owady zaczynają 
wędrówkę w poszukiwaniu 
żeru. Jest to moment dla 
plantacji ziemniaczanych b. 
groźny. Rozproszone owady 
stwarzają dużo zwartych, 
trudnych do opanowania o- 
gnisk. Jeżeli w tym okresie 
panują wiatry, to owady chę­
tnie z nich korzystają two­
rząc nowe ogniska, nieraz da­
leko na zapleczu frontu ston­
kowego.

Z Wielkopolski
W Państwowej Fabryce 

Mebli w Trzemesznie odbyło 
się zebranie związkowe, na 
którym dokonano wyboru no­
wej rady zakładowej. Do 
władz związkowych weszli: 
WŁ Pierowicz, T. Urszulak, 
St. Płomińska. (JG)

Jednym ze skutecznych 
sposobów walki jest fortel, to 
znaczy wprowadzenie do ak­
cji poletek chwytnych. Za­
sada polega na tym, aby w 
chwili rozpoczęcia wędrówek 
(początek maja) stonka mia­
ła już w pobliżu gotowe że­
rowiska, wysokie łęciny zie­
mniaczane, które ją znęcą 
zapachem i zatrzymają na 
miejscu. Ziemniaki wydadzą 
tak wcześnie łęciny, o ile wy­
sadzi sią je na poletkach 
chwytnych z kiełkami, które 
wyrosną w czasie procesu ro­
szczenia. Poletka chwytne, od 
chwili wzejścia ziemniaków, 
powinny być codziennie prze­
glądane celem sprawdzenia 
czy nie zatrzymały się na 
nim owady stonki. Łatwiej 
tę kontrolę przeprowadzić i 
zniszczyć zauważonego szko­
dnika na kilku metrach kwa­
dratowych niż później, na 
całych plantacjach. Dlatego 
też poletkom chwytnym trze­
ba poświęcić jak najwięcej 
uwagi.

Że zagadnienie nie jest 
błahe świadczy o tym fakt, iż 
zajmowała się nim w grud­
niu 1951 r. czwarta konfe­
rencja międzynarodowa w 
Budapeszcie. Ustaliła ona 
wytyczne w tegorocznej wal­
ce ze stonką ziemniaczaną, 
kładąc duży nacisk na sto­
sowanie poletek chwytnych. 
Po tej linii idzie też instruk­
cja Min. Rolnictwa nakazu­
jąca, aby każdy użytkownik 
gruntu, gdzie w-ubiegłym ro­
ku wystąpiła stonka, założył
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„Próba sfl* J- Lutowskiego
na scenie Państwowego Teatru w Gnieźnie

„Próba sił" jest sztuką 
współczesną. Akcja jej toczy 
się wiosną 1950 r. w klinice 
uniwersyteckiej (I i III akt) 
i w mieszkaniu dyrektora tej 
kliniki — profesora W. Mo­
krzyckiego, a więc w lekar­
skim świecie naukowym (II 
akt). Autor sztuki — dr me­
dycyny Jerzy Lutowski wy­
kazał w niej szeroką znajo­
mość tego środowiska, powią­
zań jego z życiem toczącym 
się poza kliniką, a przede 
wszystkim przedstawił walkę 
między starymi metodami le- . na nierobów 
czenia a nowymi . (leczenie 
wrzodu żołądka snem), mię­
dzy niesumiennymi a sumień 
nymi lekarzami, między dwo­
ma szacowaniami życia czło­
wieka; według pieniędzy i 
według wartości społecznych,

chwały tak indywidualne jak 
I zbiorowe, które przede 
wszystkim podejmują gospo­
darze mało ' i średniorolni.

NOWE
WYDAWNICTWA
PASZKIEWICZ L — Anatomia pa­

tologiczna. Tom I. Część I. Za­
burzenia w krążeniu. Wyd. V 
poprawione i uzupełnione. 1952 
r„ sir. 254, rys. 94. zł 29.— 
Zaburzenia w krążeniu są omó­

wione w I części I tomu podręcz­
nika, który w postaci skryptu uka­
zał się w 4 wydaniach. Obecne 
wydanie jest uzupełnione nowymi 
zdobyczami nauki, w wielu miej­
scach przerobione i uzupełnione. 
Liczne i doskonale dobrane ryciny 
znakomicie ułatwiają zrozumienie 
treści. Podręcznik przeznaczony dla 
studentów medycyny i stomatolo­
gów.

KRASZEWSKI J. I. — Dola i nie­
dola. Powieść z ostatnich lat 
XVIII w. T. I—II. Str. 289+3 
nlb. T III—IV. Str. 256 + 4 nlb. 
zł 18.—
Powieść odtwarza stosunki spo­

łeczne i obyczajowe w Polsce za 
czasów panowania Stanisława Au­
gusta Poniatowskiego. Jest to epo­
ka przełomu, walk; między zacofa­
niem staropolskiej ..wolności szla­
checkiej” i dążeniami postępowy­
mi. Kraszewski przedstawił — na 
tle żywej, ciekawej akcji — niski 
poziom moralny, rozwiązłość i sza­
lony zbytek magnatów i arysto­
kracji. 
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Za to jego żona Olimpia (Eu­
genia Skórna) aczkolwiek 
przez autora dobrze określo­
ny typ „pani domu" z tamte­
go jeszcze przedwojennego 
świata, nie pokazała wszy­
stkich cech tej postaci. Ich 
córkę — Marię przedstawiła 
Halina Lubaczewska z wła­
ściwą sobie werwą, co trzeba 
zapisać na dobro tej aktorki. 
Ale wróćmy do dalszych le­
karzy — asystentów kliniki. 
Juliusz Dziemski z roli zde­
cydowanego łajdaka, opieku- 

i szkodników 
państwowych, zbrodniarza z 
czasów okupacyjnych — wy­
wiązał się należycie. Więcej 
przemawiała jego gra w a- 
kcie pierwszym i ostatnim. 
W drugim sylwetka została 
nakreślona niezbyt wyrazi­
ście. Para zakochanyęh nie­
młodych lekarzy: Teresy 
Kruozkiewicz (Zofia Tarska) 
i Seweryna Nowaka (Miecz. 
Bielecki) mogła zdobyć się na 
większą naturalność w pier­
wszych scenach. Rolę chi­
rurga Kownackiego — sekre­
tarza podstawowej organiza­
cji partyjnej — z uznaniem 
zagrał Michał Adamczewski. 
Poręba (Jerzy Borowski) wi­
nien swoim zachowaniem się 
i blagierstwem (nierób) bar­
dziej odbijać się od reszty le­
karzy.

Ze świata nie lekarskiego 
wystąpił w sztuce właściciel 
przedsiębiorstwa aut — Ka­
liski, zręczny geszefciarz, 
przedstawiciel klasy posiada­
czy, nie krępujący się żadny­
mi względami moralnymi ani 
społecznymi (rola Antoniego 
Chęcińskiego). Jeszcze „lep­
szym" dzieckiem tej klasy 
okazał się syn Kaliskiego — 
Tolo w osobie Józefa Kaczyń­
skiego, który bodajże najle­
piej ze wszystkich artystów 
przemawiał swoją grą. Wła­
ściwą też sylwetkę pielęgniar­
ki nakreśliła Irena Charkow­
ska. Niezwykle postać trud­
ną Henryka Meiselsa popra­
wnie ujął Brunon Umiński. 
- ' ' - ’ — który
uprawia sabotaż w fabryce 
okradając ją z aluminium na 
korzyść Kaliskiego — Ro­
muald Guzowski powinien 
zagrać z większym wyczuciem 
tej roli.

Z klasy robotniczej, na sce­
nie widzimy tu dwie "tylko o- 
soby. Racjonalizatora i maj-1

kach spoczywa największy 
ciężar pracy. Bowiem i tu — 
w klinice i w mieszkaniu pro­
fesora toczy się walka klaso­
wa. przybierająca ró^ne for­
my.

Trudno osądzić, czy wybór 
tej sztuki przez zespół Pań­
stwowego Teatru w Gnieźnie 
był szczęśliwy. Przede wszy­
stkim — przedstawia ona ma 
łe środowisko, grupę lekarzy. 
Poruszone w niej problemy 
obeimują szczególnie ludzi 
tego zawodu, a więc sztuka 
zamiast odegrać swoją wy­
chowawczą rolę wobec wido­
wni złożonej z robotników i 
pracowników umysłowych, 
staje się raczej dla niej cie­
kawym tylko obrazem walki 
o postęp w ściśle określonej 
grupie inteligenckiej. Dla 
samego zespołu artystyczne­
go zarazem stawia ona trud­
ne zadanie przedstawienia 
typów tego środowiska — zda 
niem recenzenta — niezbyt 
dokładnie znanych artystom.

Trzeba przyznać, że arty­
ści dali z siebie wiele, wy­
korzystując wszystkie swoje 
możliwości sceniczne. I za to . _
należą im się słowa uznania Inżyniera Sielawę 
chociaż nie obyło się bez ma- 
łych usterek.

Reżyser (Kazimierz Czyń- 
ski) miał do pokonania trud­
ności w ustawieniu i charak­
teryzacji aż 7 sylwetek leka­
rzy. Profesor Wiktor Mokrzy­
cki’_ w osobie Janusza Na­
łęcza — był przekonywujący.

obowiązkowo takie poletko na 
obszarze co najmniej 25 m2. 
Aby rosnące ziemniaki nie u- 
legły na początku maja przy­
mrozkom należy mleć w po­
bliżu słomę i przykrywać nią 
lekko rośliny na noc.

A więc walkę z groźnym 
wrogiem naszych pól ziem­
niaczanych już obecnie roz­
poczynamy. Z uwagi na ol­
brzymie znaczenie poletek 
chwytnych, wszyscy rolnicy 
gospodarujący indywidual­
nie, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i robotnicy 
rolni w PGR-ach dołożą nie­
wątpliwie starań, aby szkod­
nika umiejscowić i zniszczyć, 
nie pozwalając mu na roz­
przestrzenienie. Walka i w 
tym roku nie będzie lekka, 
ale tym łatwiej ją wygramy, 
jeżeli zastosujemy środki za­
pobiegawcze w postaci pole­
tek chwytnych. Rzą$ mobili­
zuje olbrzymie środki, ale 
społeczeństwo musi również 
wykazać stanowczość i dys­
cyplinę oraz zrozumienie 
stawki o jaką toczy się wal- 

i ka. Wspólnym wysiłkiem, nie 
czekając aż roje stonki opa­
nują plantacje ziemniaczane, 
musimy już teraz przystąpić 
do przygotowań w akcji za­
pobiegawczej. (kj)
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KRONIKA1,

Na ogół pogodnie, tylko na 
wybrzeżu częściowo większe 
zachmurzenie z możliwością 
przełótżkyeh opadów, śniegu. 
Nocą spadek temperatury -od 
0 st. C na zachodzie do —8 st. 
C na wschodzie kraju. Dniem 
temperatura maks, od 0 st, C 
na wsdhodzie do +6 st, C na 
zachodzie kraju. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
zachodnich i północno-zachod­
nich.

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. Szkolna 
14/16, Szpital Miejski nr 2 (in­
terna), ul. Garbary

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr

99 — Armii Czerwonej 36
104 — Wielka 11
106 — pL Wiosny Ludów 3
107
115
173

nr 174

— Matejki 1
—• Mickiewicza 22
— Dzierżyńskiego

nr 275/277
— Rokossowskiego 47

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39

K-3-11547

Żart Prima - Aprilisowy
... a szkoda

Korzystając z uprawnień > diowej. Za ten stan ponosi 
Prima-Aprilisowych zapowie-1 winę w pierwszym rzędzie 

1 dzieliśmy w naszym piśmie j Wydział Kultury przy Prezy- 
. Wielki Wieczór Artystyczny ' dium WRN w Zielonej Górze, 
i W Gorzowie. Zrozumiałe, że I który przespał i pozwolił na
[Wieczór ten nie odbył się, zajto, że Rezler i inni muzycy 
I co przepraszamy naszych 1 opuścili Ziemię Lubuską. A 
Czytelników. Równocześnie I nie jest tajemnicą, że w swo-

stra fabryki Konstantego 
sionka (Antoni Jeśmonto- 
wicz) oraz Michała Klejonkę. 
O ile druga postać (gra Jan 
Knitter) jest więcej realna, 
pierwsza nie została właści­
wie ujęta w przedstawieniu, 
nie tyle z winy reżysera i ak­
tora, ile z winy samego au­
tora.

„Próba sił" dała nam zara­
zem możliwości porównania 
obecnej gry zespołu gnieź­
nieńskiego z dawnymi przed­
stawieniami. Trzebą przy­
znać, że teatr podniósł swój 
poziom artystyczny. Dykcja 
o wiele lepsza, gra biorąc 
pod uwagę chociaż pozornie 
łatwą ostatnią sztukę bar­
dziej naturalna, postaci — 
bardziej przekonywujące. Na 
pewno po dalszych przedsta­
wieniach aktorzy pokażą w 
pełni swoje walory, gdyż sa­
ma premiera nie może być 
przedmiotem zupełnie słusz­
nej oceny.

Dekoracje i kostiumy Ed­
munda i Leona Grajewskich 
— odpowiadają sztuce. Jedy­
nie układ mebli (tu już mała 
wina iriscenizatora K. Czyń- 
skiego) w mieszkaniu profe­
sora (II akt) powodował wza 
jemne zasłanianie grających. 
Wkładki obrazkowe tego ak­
tu: degradacja lekarza Porę­
by w partii, próba ze stopem 
według pomysłu Jesionka o- 
raz scena z dr Gródeckim 
przy chorym Jesionku — po­
mysłowo rozwiązane.

Zast.

stwierdzamy, że o ile wieczór i 
taki się nie odbył, jest to 
winą właśnie Społecznego Ko­
mitetu Koordynacji Imprez 
Kulturalno - Oświatowych, 
który ostatnio nie wykazuje 
większej żywotności i zanie­
dbuje ochotniczy ruch arty­
styczny w Gorzowie. Fakt po­
zbawienia Gorzowa „stołecz­
ności” Ziemi Lubuskiej w ża­
dnym wypadku nie upoważ­
niał do zaniedbania w swo­
im czasie, stojącego na bar­
dzo dużym poziomie życia 
kulturalnego. To, że Samo­
dzielny Referat Kultury przy 
Prezydium MRN zorganizo­
wał w ub. roku wystawienie 
32 sztuk w sali Teatru Miej­
skiego w wykonaniu zawodo­
wych zespołów teatralnych 
nie usprawiedliwia działaczy 
oświatowych w Gorzowie. Są 
to wyniki pracy jedynie 
wspomnianego referatu. O- 
chotniczy ruch teatralny nie­
stety leży. A szkoda, bo wa­
runki rozwoju życia scenicz­
nego są wyjątkowo dobre.

Smutne jest również to, że 
„rozpadła” się przez kilka lat 
wspaniale pracująca orkie­
stra symfoniczna, której dy­
rygentem był ceniony skrzy­
pek Józef Rezler, dziś czło­
nek bydgoskiej orkiestry ra-
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Pracując w górni* 
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za* 
robkiem bezpłatny 
deputat węglowy 
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im czasie pracujący Gorzów 
dużo obiecywał sobie po po­
wstaniu województwa zielo­
nogórskiego. Wierzono w roz­
kwit życia kulturalnego w 
tym województwie, liczono na 
pomoc... choćby moralną.

Wspomnieliśmy o artyście 
malarzu Ziemowicie Szuma- 
nie. Chcieliśmy przypomnieć, 
że również plastycy lubuscy, 
o których pracy w swoim 
czasie (kilka wystaw) było 
głośno w całym kraju (Wy­
stawa Ziem Odzyskanych), 
dziś nie wykazują 
działalności. Praca 
skiej - Sokołowskiej, 
ło.

Chóry — to samo, 
znany w całym kraju męski 
chór kolejarzy pod kierow­
nictwem pracowitego ślusar­
ka nie wypływa na szersze 
wody. Gorzów przypomina 
sobie o kolejarzach tylko w 
wypadkach urządzania oko­
licznościowych akademii. — 
A to mało.

Dziś jeszcze Gorzów ma 
bardzo dużo możliwości, któ­
rych jednoosobowy referat 
kultury nie rozwiąże i nie 
może rozwiązać. Na to trze­
ba kolektywnego wysiłku, 
szczerej pomocy ze strony 
Wydziału Kultury przy Pre­
zydium WRN w Zielonej Gó­
rze, poparcia ze strony Ko­
misji Kulturalno - Oświato­
wej przy MRN w Gorzowie i 
wszystkich lokalnych działa­
czy. Zbliża się Tydzień O- 
światy, Książki i Prasy. Zbli­
ża się tradycyjny od chwili 
odzyskania Ziemi Lubuskiej, 
gorzowski festiwal zespołów 
ochotniczych. Wierzymy, że 
obie imprezy obudzą Gorzów 
ze snu zimowego. Już czas na 
to!

żadnej 
Majer- 
to ma-
Nawet

Janusz Podolski

Teatry CO GDZIE KIEDY
OPERA — g. 19 „Tosca"
POLSKI — g 18.30 

„Balladyna”
NOWY — g. 19 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g. 17 
„Czarodziejski kalosz"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Gniezno — „Próba sil"

Kina
APOLLO — g 14 „W 

gościnie u przyjaciół1' 
(od lat 7); g. 
i 20 „Zaręczyny 
rynny Schmidt" 
lat 14)

BAŁTYK — g. 13.30
twa Stalingradzka” (od

16. 18
Ko- 
(od

„Bi-

lat 7), g. 15.30, 18
i 20.30 „Młodość Cho­
pina" (od lat 7)

MUZA — g. 16, 18 f 20 
„Awantura na wsi'*

RIALTO — g 16, 18 i 20 
„Na arenie" (od lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 j 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Pieśń 
tajgi", g. 18 i 20 „Ba- 
ryłeczka" (od lat 18)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Pustelnia Parmeńska" 
(część II) (od lat 18)

i-OTOPLASTIKON
ul. Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 „Perły ziem 
zachodnich"

Radio
Program II 

fala Poznania 246 ja

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04.
17 18.50 (P). 21, 23.50

Koncerty:
5.22, 6.15 — polskie 
utwory skrzypcowe, 
6.50, 7.20. 12.45 — na 
swojską nutę, 13.30 — 
dla dzieci, 14.15 — 
rozrywkowy, 14.30 — 
utwory na. flet, 16.20 
(P) — polskie pieśni 
stylizowane. 16.50 (P) 
uitwory klasyczne, — 
17.30 — mołdawska
muzyka ludowa, 18 — 
dla każdego coś miłe­
go, 19.05 (P) — pieśni 
polskie, 19.20 (P) — 
pieśni młodzieżowe, 
20 15 — >ydzień mu­
zyki węgierskiej, 21.40 
mazurki Chopina, 22.10 
22.50 — muzyka sym­

foniczna polska i ra­
dziecka

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5 20
(P) — ,,O czym rolnik 
powinien pamiętać ', 
7.05 (P) — „Sprawa
jest prosta", 7.50 — 
Kalendarz radiowy, — 
11.15 — muzyka i ak­
tualności, 11.45 —głos 
mają kobiety, 12.30 — 
dla wsi, 13.55 szkolna,
15.10 — 
„Siadami 
15.30 —

ode. pow. pt. 
czołgów”, 

dla dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa, 
16.35 (P) — ludzie
walki i pracy, 17.05 — 
odpowiedzi fali 49, 
17.15 — koresponden­
cja z zagranicy, 19.30 
muzyka i aktualności, 
20 — naród Pierwsze­
mu Obywatelowi, — 
21.50 — Wszechnica 
RadiowaGŁOS

WIELKOPOLSKI


